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Couve de Murwille

Stosunki poisko - francuskie
odnalazły ton serdeczności i zaufania

Powrót ministra Adama Rapackiego z Paryża

30 bm. w godzinach porannych opuścił Paryż minister 
spraw zagranicznych PRL Adam Rapacki, który na zapro­
szenie rządu francuskiego przebywał tu z 3-dniową oficjalną 
wizytą.

ton serdeczności i zaufania, jaki

Przed opuszczeniem Paryża minister Rapacki oświadczyłprzedstawicielowiFrance Presse:
„Pragnę skorzystać 

by wyrazić rządowi

Agencji
z okazji, 

francu-
skiemu, ministrowi spraw za­
granicznych Maurice Couve de 
Murvilie’owi oraz wszystkim
osobistościom, 
łem możność 
czasie pobytu 
dziękowania

z którymi mia- 
spotkać się w 
w Paryżu, po­
za stworzenie

atmosfery, która towarzyszyła 
mojej wizycie. Co do jej rezul­
tatów, to biorąc pod uwagę, że

Nikołaj Podgórny 
w WatykanieW poniedziałek odbyło się w Watykanie spotkanie papieża Pawła VI i przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej ZSRR N. Podgórnego.W poniedziałek rano wodniczący Prezydium prze- RadyNajwyższej ZSRR, N. Podgór­

ny, przyjął w Pałacu Kwiry- nalskim przedstawiciela Towarzystwa „Włochy ZSRR”.Przewodniczący Prezydium Rady Najwyższej ZSRR prze­kazał towarzystwu w darze bi bliotekę składającą się z około 500 tomów oraz kilka filmów radzieckich i radzieckie odbior nik telewizyjny najnowszej konstrukcji. (PAP)

chodziło o wymianę poglądów, 
oczekuję wiele, gdyż taki jest 
charakter naszej wizyty i na­
szych stosunków”.We wczesnych godzinach po­południowych minister Adam Rapacki wraz z osobami to­warzyszącymi mu w czasie wi­zyty we Francji powrócił do Warszawy.Na lotnisku Okęcie A. Ra­packiego powitali: wicemini­strowie spraw zagranicznych — Marian Naszkowski i Józef Winiewicz, dyrektor generalny MSZ — amb. Jerzy Michałow­ski oraz wyżsi urzędnicy mi­nisterstwa.Obecny był charge d’affaires a. i. Francji w Polsce — Jean- Pierre Beauchataud wraz członkami ambasady.

„Le Figaro” przynosi w ponie­
działek pod nagłówkami: „Wizyta 
p. Rapackiego była bardzo poży­
teczna dla uregulowania proble­
mu europejskiego” oraz „Stosun­
ki polsko-francuskie są znowu 
serdeczne i pełne zaufania”, wy­
wiad min. Couve de Murville na 
temat wizyty min. Rapackiego we 
Francji.

Rozmowy z moim polskim ko­
legą — stwierdził m. in. francuski 
minister spraw zagranicznych — 
nie stanowiły negocjacji, chodziło 
o jedną z periodycznych konsul­
tacji, jakie postanowiliśmy odby­
wać. Stosunki francusko-polskie 
nabrały stopniowo normalnego 
charakteru w trakcie spotkań za­
inaugurowanych wizytą p. Cyran­
kiewicza w Paryżu we wrześniu 
1965 r. Nasze stosunki odnalazły

charakteryzował je w przeszłości.
W dziedzinie kulturalnej, gdzie 

nasze porozumienia realizowane 
są w sposób zadowalający, pro­
blemem jest dla nas zawsze na­
uczanie języka francuskiego w 
Polsce. W dziedzinie wymiany to­
warowej wyraźny postęp zazna­
czył sie w r. 1966 dzięki wysiłkom 
dokonanym przez oba rządy. W 
szczególności zapowiada się rychłe 
podpisanie bardzo poważnej u-

„Cegielski" 
czwarty w Europie

150 silników okrętowych główne 
go napędu wykonano już w poz­
nańskich zakładach ,HCP”. 120 
„okrętowych serc”, z Poznania po 
rusza śruby na statkach, pływają­
cych ' pod banderami: Polski, 
ZSRR, Pakistanu, Indii; Indone­
zji ChRL, Kuby i CSRS. Łączna 
moc motorów spalinowych, wyko 
ndnych w „HCP” od 1958 r., tj. od 
rozpoczęcia tej nowej w naszym 
przemyśle produkcji, wynosi 1.150 
tys. km.

Należy podkreślić, że w ostat­
nich latach załoga „Cegielskiego” 
potrafiła szybko zwiększyć produk 
cję motorów i rozszerzyć asorty­
ment wytwarzanych tu silników 
według oryginalnej polskiej kon­
strukcji oraz w oparciu o licencje 
szwajcarską „Sulzera” i duńską 
„Burmeistra i Waina”. W ub. roku 
w „HCP” wykonano 38 motorów 
głównego napędu o łącznej mocy 
302.300 KM. W tym 5 przeznaczo­
nych na eksport bezpośredni. Ek­
sport silników rozpoczęto przed 
trzema laty. Na liście odbiorców 
znajdują się: Jugosławia, India, 
NRD, Rumunia, Dania i ZSRR.

W tym roku produkcja silników 
napędu głównego w „HCP” wzroś 
nie do 47 sztuk, a w 1968 r. ma 
dojść do 69.

Dynamiczny rozwój tej produk­
cji postawił' zakłady „Cegielskie­
go” na czwartej pozycji wśród eu 
ropejskich producentów silników 
okrętowych. (PAP)

Duch faszystowski w DDF 
nie został dotąd unicestwiony

| Oświadczenie rządu ZSI^Kl

Związek Radziecki wzywa rządy, parlamenty i narody, 
by wykazały najwyższą czujność wobec faktów świadczą­
cych o aktywizacji sił militarystycznych i neohitlerowpkich 
w NRF i aby uczyniły wszystko co w ich mocy, żeby siły te 
nie były w stanie zagrozić pokojowi.Apel ten zawarty jest w oświadczeniu rządu radziec­kiego, które w sobotę przeka­zane zostało w Moskwie am­basadom USA, W. Brytanii i Francji. Oświadczenie prze­słano również ambasadzie NRF w Moskwie.Oto skrót oświadczenia rzą­du ZSRR:Uwagę narodów i rządów państw europejskich — i zre­sztą nie tylko europejskich — skupia znowu działalność sił faszystowskich i military­stycznych, jaką można zaob­serwować w NRF. Wszystko świadczy o tym, że jakkol­wiek od czasu podjęcia histo­rycznych uchwał poczdam­skich minęło ponad dwadzie­ścia lat, w NRF bynajmniej

nie zerwano z występną hi­tlerowską przeszłością, że duch faszystowski nie został tam unicestwiony, lecz żyje nadal. W życiu politycznym kraju coraz znaczniejszą rolę odgrywają liczne organizacje, związki i grupy wyznające w istocie rzeczy zasady faszy­stowskie i starające się zasz-
Dokończenie na str. 2
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Jeszcze nie ujawniono przyczyn 
kosmonautycznej tragedii
Ozisiag pogrzeb ofiar Ladasiroly

R. Kennedy w Paryżu
W niedzielę wieczorem do Pa­

ryża przybył senator amerykański, 
Robert Kennedy. Na lotnisku o- 
świadczył on, że we wtorek przy­
jęty ma zostać przez prezydenta 
de Gaulle’a z którym omówi pro­
blem wietnamski. „Francja — o- 
świadczył on, — odgrywa bardzo 
ważną rolę w wysiłkach na rzecz 
znalezienia rozwiązania problemu 
wietnamskiego”.

Procesy rozwoju Poznania 
tematem sesji naukowej

Wczoraj rano w Pałacu Działyńskich rozpoczęła się zor­
ganizowana przez Poznańskie Towarzystwo Przyjaciół Nauk 
i Prezydium Rady Narodowej Poznania 2-dniowa sesja na­
ukowa, poświęcona procesom rozwoju Poznania w Polsce Lu­
dowej.Sesję otwarł wiceprezes PTPN — prof. dr A. Ohano- 

wicz. Pierwszy referat w imie­niu nieobecnego prof. dr St. Smolińskiego odczytał dr B. 
Gruchman. Omówił on uprze­mysłowienie Poznania, który w ciągu ostatnich 20 lat wy­sunął się do rzędu miast naj­bardziej uprzemysłowionych w Polsce. O przeobrażeniach przestrzennych miasta mówił mgr inż. Z. Paszkę, który przedstawił to zagadnienie na tle historycznym i w powią­zaniu z uprzemysłowieniem.Duże zainteresowanie wzbu­dził referat prof. dr. S. Wa- 
szaka. Wykazał on, że w Po­znaniu żyjemy obecnie o 20 lat dłużej niż przed 30—40 laty. Przedłużenie życia ma poważ­ne znaczenie dla polityki za­trudnienia i budownictwa.

Zagadnienie przeobrażenia świadomości społecznej lud­ności naszego miasta przedsta­wił socjolog prof. dr Włady­
sław Markiewicz. Szczególną
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10 wypadków drogowych

7 osób zginęło 
v sobotą i niedzielęW sobotę i niedzielę Komen da Główna MO zanotowała na terenie kraju 10 wypadków drogowych, w których zginęło 7 osób, a 11 odniosło rany. Przyczyną większości kraks były złe warunki drogowe.• • PAP

Minister Couve de Murville, od­
powiadając na pytania dotyczące 
problemu niemieckiego w kon­
tekście odprężenia i bezpieczeń­
stwa w Europie, stwierdził, że 
Francja nigdy nie ukrywała, iż 
droga wiodąca do trwałych i po­
kojowych rozwiązań w Europie 
„może być tylko powolna i 
stopniowa” mówiąc na zakończe­
nie: „w każdym razie z tego 
punktu widzenia wizyta p. Rapac­
kiego była bardzo pożyteczna”.

PAŚt

Kosmonauci amerykańscy pożegnali w niedzielę Rogera 
Chaffee, jednego z trzech kosmonautów, którzy zginęli w 
tragicznym wypadku na Przylądku Kennedy’ego. Eskadra 
samolotów pilotowanych przez kosmonautów w tradycyjnym 
szyku rombowym z jednym brakującym miejscem w tym
szyku przyleciała nad ośrodkiem ćwiczebnym w Houston, 
gdzie odbyła się uroczystość
śmiercią Chaffee.Podobne loty odbyły się także w poniedziałek w hoł­dzie dla dwóch pozostałych ofiar tragicznego wypadku

żałobna w związku>z tragiczną

kilka go- 
wypadku

Zdjęcie wykonane w 
dżin po tragicznym

była wewnątrz szarym i bia­
łym popiołem. Wydostawał się 
stamtąd mdły zapach (części nierozpoznanych elementów aparatury zwisały, w spalonym wnętrzu kabiny, gdzie gałki kontrolne wyglądały jak gdyby były topione w inten­sywnym ogniu). Nic nie można 
było odczytać z zegarów znaj­
dujących się na tablicy przy­
rządów pomiarowych. Kabina 
wyglądała jak bunkier, do 
którego wdarł się ogień. Nie 
widać było oznak eksplozji.Dotychczas nie wiadomo, kiedy będzie ogłoszony raport na temat przyczyn pożaru w kabinie „Apollo”. Zanim jed-

Policja nie domyśla się.^
W nocy z soboty na niedzielę w 

Atlancie w stanie Georgia niezna­
ny sprawca zastrzelił żonę murzyn 
skiego pastora Briley’a. Morderca 
zadzwonił do mieszkania Briley'a 
i oddał strzał do otwierającej 
drzwi kobiety. Na kilka godzin 
przedtem usiłowano podpalić koś­
ciół, którego zwierzchnikiem jest 
pastor Briley. Policja, jak zwykle, 
nie domyśla się, kto mógł być 
sprawcą zamachu.

Strajk holowników
Cztery tysiące marynarzy z za­

łóg holowników w porcie nowo­
jorskim rozpoczęło w niedzielę 
strajk na tle żądań dotyczących 
zmiany godzin pracy. 400 holow­
ników stoi bezczynnie w porcie. 
Oprócz normalnych w takich wy­
padkach poważnych strat, strajk 
może się odbić m. in. na codzien­
nym życiu mieszkańców Nowego 
Jorku, ponieważ ropa i koks uży­
wane do opalania mieszkań są na 
ogół transportowane na peniszach 
ciągnionych przez holowniki.nak ujawni warto naukowa ekspertyza przyczyny tragedii podać niektóre , dane

Jedenaście godzin 
pod skalpelem chirurgów

23 lata temu — w czasie działań wojennych — młody 
żołnierz — Franciszek M. — został tak nieszczęśliwie ran­
ny w biodro, że w ciele jego utworzył się otorbiony wylew 
krwi — tzw. tętniak rzekomy i wskutek postrzału nastąpiło 
dodatkowo połączenie żył z tętnicą.

przedstawia zniszczony przez po 
żar statek kosmiczny „Apollo”, 
w którym trzej kosmonauci ame 
rykańscy ponieśli śmierć pod­
czas naziemnych prób statku na

techniczne statku „Apollo”.
Kabina „Apollo” ma kształt 

stożka. Jego średnica u podstawy 
wynosi 3,9 metrów, wysokość — 
3,57 metrów. Masa trzyosobowego 
„Apollo” jest stosunkowo niewiel­
ka — 5.460 kg (dla porównania 
,Wostok-l” pilotowany przez Ga­
garina miał masę 4.725 kg). Statek 
„Apollo” nie przeszedł jeszcze naj­
bardziej krytycznej próby, jaką 
stanowi pierwszy lot załogowy. 
Na stanowisku startowym odbył 
się właśnie jeden z kontrolnych 
testów naziemnych. Statek zajmo­
wał już swoje normalne miej­
sce w dziobowej części ostatniego 
stopnia rakiety nośnej niewypeł­
nionej jeszcze paliwem. Próby 
obejmowały funkcjonowanie skom 
plikowanych mechanizmów kon­
trolowanych przez 250 dźwigni i 
przełączników oraz 142 przyrządy 
pomiarowe zebrane na głównej 
tablicy rozdzielczej. Właz był 
zamknięty. Trzej kosmonauci byli 
w skafandrach. Przestrzeń kabiny
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Wstrząsy w Gruzji
W niedzielę o godz. 4.20 czasu 

moskiewskiego mieszkańców stoji-
cy Gruzji Tbilisi, obudził
wstrząs podziemny. Jego siła do­
chodziła do 4 stopni w skali 12- 
stopniowej. Epicentrum trzęsienia 
ziemi znajdowało się w odległości 
85 km na południowy zachód od 
Tbilisi. Zanotowano tam wstrząs 
podziemny o sile 5—6 stopni. A- 
gencja TASS, która nadała tę 
informację, nie wspomina o ofia­
rach w ludziach ani o stratach 
materialnych.

Apel ofiar bomby A
Duża grupa mieszkańców japoń­

skiej wyspy Hokkaido, którzy u- 
cierpieli wskutek eksplozji amery­
kańskich bomb atomowych zrzu­
conych na Hiroszimę i Nagasaki, 
zwróciła się do ludności wyspy, 
aby rozwinęła aktywną akcję prze 
ciwko agresji USA w Wietnamie 
oraz powtórzeniu się tragedii Hi­
roszimy i Nagasaki.

wyrzutni na Przylądku Kenne­
dyego.Virgila White’a. Grissoma i EdwardaW krążeniu krwi Francisz­ka M. powstały z tego powodu poważne zaburzenia. W jamie brzusznej utworzył się guz tę­tniczy wielkości głowy doro-słego człowieka grożącypęknięciem; osłabiło się serce chorego. Długo chirurdzy nie odważyli się podjąć decyzji o operacji połączonej z dużym ryzykiem.Zdecydował się na nią zes­pół chirurgów Wojewódzkiego Szpitala w Bydgoszczy, pod kie rownictwem doc.’ dr. Jerzego Manickiego, po dwóch krwoto­kach z żylaków tętniczych, w których chory stracił łącznie litr krwi.

Operacja trwała 11 godzin. Zatrudniono przy niej — nie licząc personelu pomocniczego — 10 lekarzy. 5 chirurgów pra­cowało bez przerwy. Zrobiono choremu cięcie 60 centymetro­we, usuwając tętniak i przeto­kę tętniczo-żylną. Dla wypeł­nienia ubytku tętnicy biodro­wej i umożliwienia prawidło­wego krążenia krwi w kończy nie — wstawiono choremu a- merykańską protezę naczynio­wą z tworzywa zwanego tef­lon. W czasie operacji Franci­szek M. dostał 5 1 krwi.Obecnie — 11 dni po opera­cji pacjent czuje się dobrze, je­go stan nie budzi żadnych za­strzeżeń. (PAP)

Zwłoki trzech kosmonautów zostały wczoraj odwiezione z pełną eskortą wojskową do Waszyngtonu i Nowego Jorku, gdzie dzisiaj odbędzie się ich pogrzeb.Grissom i Chaffee będą po­chowani na cmentarzu naro­dowym w Arlington, gdzie po­grzebani są zwykle zasłużeni wojskowi USA (cmentarz znaj duje się po drugiej stronie Po- tcmacu koło Waszyngtonu). White spocznie na cmentarzu przy Akademii Węjskowej w West Point w Nowym Jorku.Dziennikarze, którzy zost,ąli dopuszczeni do spalonej, kabi­ny „Apollo” podają następu­jącą relację: kabina pokryta

Oto trzej kosmonauci amerykan 
scy> stanowiący rezerwową za­
łogę statku „Apollo”. (Od lewej: 
Walter M. Schirra, Donn F. Esie- 
le oraz Walter Cunninghamj. Za 
siąpią oni kosmonautów, którzy 
ponieśli śmierć w tragicznej ka* 
tastrofie na Przylądku Kenne­

dyego w dniu 28 bm.
Fot. — CAF (2) — Unifax

Plenum OK FIN 
na antenie PR

31 I. Polskie Radio w pro­
gramie I w dzienniku wie­
czornym o godzinie 20 nada 
sprawozdanie dźwiękowe z 
Plenum Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Jedności 
Narodu. (PAP)



Po awanfnrach w Pekinie

Radziecki protest
W dniu 29 stycznia Ministerstwo Spraw Zagranicznych 

ZSRR wystosowało do ambasady ChRL w Moskwie notę, w 
której wyraża stanowczy protest w związku z antyradziecki­
mi prowokacjami, organizowa lymi przez grupy obywateli 
chińskich przeciwko ambasadzie ZSRR w Pekinie.

Ogromna demonstracja 
studencka w Dja karcie

Malik wzywa Sukarno 
do wsłuchania „rad“W poniedziałkowej demon­stracji studenckiej przeciwko Sukarno — największej, ja­kiej widownią była dotychczas stolica Indonezji, uczestniczyło kilkadziesiąt tysięcy osób (we dług Reutera — 90 tys., wg. UPI — 40 tys.).Prawicowi studenci oraz u- czniowie szkół średnich ze sto­licy, Bogoru i Bandungu oraz z południowej Sumatry prze­maszerowali przed gmachem parlamentu, żądając natych­miastowego usunięcia Sukarno ze stanowiska prezydenta i po stawienia go przed trybunałem wojskowym- W petycji wręczo nej prezydium parlamentu stu denci nazywają prezydenta „obywatelem Sukarno”.Obserwatorzy zagraniczni odnoszą wrażenie, że prezy­dent został pozbawiony swobo dy ruchów. Znajduje się on o- becnie w pałacu Merdeka po po wrocie w’ poniedziałek rano ze swej letniej rezydencji Bogor. Nie może on przyjmować wi­zyt ani telefonować. Minister spraw zagranicznych Malik oznajmił, że gdyby Sukarno nie usłuchał udzielanych mu rad w sprawie ustąpienia — mogłoby to spowodować, że „jego pozycja stałaby się nie do obrony”. (PAP)
Minister Manescn 
przybył do BonnMinister spraw zagranicz­nych Rumunii, Corneliu Ma- nescu, przybył w poniedziałek w południe do Bonn, gdzie na lotnisku powitał go boński mi­nister spraw zagranicznych Willy Brandt.Manescu ma być również przyjęty przez kanclerza Kie- singera. (PAP)
Atomowy mariaż 

Bonn-Madryt
Hiszpańskie zasoby rudy urano­

wej — najznaczniejsze spośród złóż 
zachodnioeuropejskich — od wie­
lu już lat cieszą się szczególnym 
zainteresowaniem ze strony mono­
poli zachodnioniemieckich.

W Ciudad Rodrigo (prowincja 
I eon) rząd frankistowski zamie­
rza przystąpić z pomocą zachod- 
nicniemiecką do budowy zakładu 
produkcji czystego uranu. Będzie 
to już drugi tego rodzaju zakład 
w Hiszpanii. Pierwszy, czynny już 
od kilku lat, został usytuowany w 
Andujar. Projektowany zakład w 
Ciudad Rodrigo ma dawać rocz­
nie 300 ton czystego uranu.

Atomowa współpraca Madryt — 
Bonn formalnie określona została 
umową zawartą w 1964 r., która 
przewiduje budowę w Hiszpanii 
wspólnych zakładów uranowych. 
Pomysł tworzenia „wspólnych za- 
chodnioniemiecko - hiszpańskich 
przedsiębiorstw dla przerabiania 
w Hiszpanii rud” podał już w 1956 
r. ówczesny minister obrony NRF 
F. J. Strauss. Wiodącą w atomo­
wej współpracy Bonn-Madryt sta­
ła się grupa monopolistyczna „Me- 
tallgesellschaft „Degussa” z Frank 
furtu n. Menem.

Otrzymała ona — jak wynika z 
'informacji podanej przez agencję 
ADN — pod koniec lat pięćdzie­
siątych licencję na opracowaną w 
Hiszpanii technologię uzyskiwania 
uranu. W oparciu o hiszpański pa­
tent zachodnioniemiecka „Degus­
sa” już od 1960 r. może wytwarzać 
niezbędny dla produkcji bomb 
atomowych uran 235. ADN infor­
muje również, że zakład w Ciudad 
Rodrigo będzie głównym dostaw­
cą dla pięciu elektrowni atomo­
wych z których pierwsza, w San­
ta Maria de Gacona jest obecnie 
w budowie; ich produkcją „ubocz­
ną” będzie „aktywny” uran po­
trzebny do produkcji bomb ato­
mowych. (PAI)

W nocie tej czytamy m. in: Fakty świadczą o tym, że anty radzieckie demonstracje przed ambasadą ZSRR w Pekinie sta ły się systemem i że są specjał nie zaplanowane i obliczone na dalsze skomplikowanie sto­sunków radziecko-chińskich. Znajduje to zwłaszcza potwier dzenie w tym, że awantury, które rozpoczęły się 26 stycz­nia w Pekinie, były poprzedzo ne prowokacyjnymi wystąpie­niami znacznej grupy obywa­teli chińskich na Placu Czerwo nym w Moskwie, zorganizowa­nymi w dniu 25 stycznia przez ambasadę Chińskiej Republiki Ludowej.Nie ulega żadnej wątpliwoś­ci, że awantury, jakie odbywa­ją się w ostatnich dniach przed ambasadą radziecką w Peki­nie, są nie tylko popierane, ale także organizowane przez wła dze chińskie-Strona radziecka zastrzega sobie prawo podjęcia niezbęd­nych kroków, jeśli władze chiń skie nie stworzą normalnych warunków dla działalności przedstawicielstwa radzieckie­go. (PAP)
Poznańskie osiągnęło już 

wysoki stopień obsady zwierząt 
Wiceminister rolnictwa Stanisław Gucwa w wywiadzie 

udzielonym przedstawicielce PAP — red. Wandzie Dudzik 
podkreślił, że duży wzrost pogłowia bydła (w 1966 r. po­

głowie bydła wzrosło o 5,5 proc., trzody chlewnej — o 2,4 
proc.) jest niezmiernie korzystnym objawem. Po raz pierw­
szy od 3 lat przyrost pogłowia bydła był wyższy niż trzody 
chlewnej.Utrzymanie obecnej tenden­cji rozwojowej wpłynęłoby na istotną poprawę struktury pro dukcji i spożycia mięsa.Dalsze możliwości wzrostu zarówno pogłowia bydła jak trzody chlewnej, owiec i dro­biu istnieją w każdym woje- vmdztwie. Po wyposażeniu roi nictwa — do czego obecnie zmierzamy — w budynki in­wentarskie i po uzyskaniu dal szego wzrostu plonów zbóż, siana itp. możliwości dalszego rozwoju hodowli będą niewąt­pliwie większe. Takie woje­wództwa jak poznańskie, łódz­kie i opolskie osiągnęły już wysoki stopień obsady zwie­rząt, ale np. w wojewódz­twach: białostockim, szczeciń­skim, koszalińskim, lubelskim i olsztyńskim mającym duże obszary użytków zielonych, nie wyzyskano jeszcze wszystkich możliwości rozwoju hodowli.Wicemin. Gucwa zwrócił u- wagę na fakt, że w rolnictwie pracuje ok; 47 proc, ludności czynnej zawodowo. Jest to wciąż odsetek b. wysoki. Roz­winięta hodowla daje możli­wość pełnego wykorzystania siły roboczej ludności wiej­skiej. Ponadto gospodarstwa małe, niemające na sprzedaż produktów roślinnych, mogą dzięki zaopatrywaniu je w pa­szę, produkować na rynek du­żą ilość mięsa, mleka i jaj. W r. ub. 60 proc, dochodów, ja­kie wieś uzyskała ze sprzeda­ży produktów rolnych, osiąg­nięto za produkty zwierzęce. Stąd wniosek, że produkcję zwierzęcą, a zwłaszcza bydła można i należy rozwijać.St. Gucwa stwierdził, że sto sowane obecnie formy pomo­cy paszowej państwa dla ho­dowców będą nadal utrzyma­ne. Równolegle dąży się do in­tensyfikacji upraw pastew­nych. Pozwoli to na rozwój produkcji kiszonki, co umożli­wi stopniową likwidację nie­doboru pasz w okresie zimo­wym. Zwiększone zostało sta­do zwierząt zarodowych, przy­stąpiono na szeroką skalę do rozprowadzania zwierząt z wo jewództw mających hajlepszą hodowlę do rejonów o niedo­borze pogłowia. Słabsze eko­nomicznie gospodarstwa, na­bywające zwierzęta, otrzymują bonifikaty oraz kredyty.W zakończeniu wicemin. Gucwa podkreślił, że wzrost dostaw środków produkcji i pomocy kredytowej dla rol- 
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 

◦pracował Janusz Marclszewskl.

Oświadczenie rządu ZSRR
Dokończenie ze str. 1 czepić neohitleryzm szerokim warstwom ludności NRF, a w Bonn nazywane pobłażliwie „prawicowo - radykalnymi”, „ekstremistycznymi”.Odradzanie się faszyzmu w NRF — to przejaw tej samej fatalnej niemocy, która pod­ważyła i zrujnowała podsta­wy republiki weimarskiej, która zrodziła ustrój hitle­rowski z jego potwornymi zbrodniami przeciwko poko­jowi i ludzkości.Samo ministerstwo spraw wewnętrznych NRF przyzna- je w ogłoszonym sprawozda­niu oficjalnym, że partie i
Sekretarz KW PZPR 

spotkał s’$ z prokuratoramiWczoraj odbyło się spotka­nie sekretarza KW PZPR — 
Jerzego Gawrysiaka z akty­wem Prokuratury Wojewódz­kiej. Jerzy Gawrysiak omó­wił niektóre problemy rozwo­ju gospodarczego Wielkopol­ski, przedstawiając strukturę gospodarczą naszego regionu i jej perspektywy rozwojowe w obecnej 5-latce. Następnie sekretarz KW PZPR wyczer­pująco odpowiedział na liczne pytania zadawane przez uczest ników spotkania, (y) 

nictwa stworzy realne podsta­wy do realizacji zadań wsi w cbecnej 5-latce również w dzie dżinie hodowli. (PAP)
Przedstawiciele USA 

obiecują 
znaleźć winnych

Ambasador Jugosławii w USA, 
Miciunović odbył w niedzielę dłu­
gą rozmowę z zastępcą sekretarza 
stanu USA Katzenbachem w spra­
wie zamachów bombowych na am­
basadę Jugosławii w Waszyngto­
nie i trzy konsulaty w innych mia 
Stach Stanów Zjednoczonych. Am­
basador Miciunović otrzymał za­
pewnienie, że władze amerykań­
skie dołożą starań, ażeby odnaleźć 
i ukarać sprawców zamachów. To 
samo oświadczył rzecznik Depar­
tamentu Stanu USA.

Arthur Goldberg, stały repre­
zentant USA w ONZ, wysłał w 
niedzielę do przedstawiciela Jugo­
sławii w ONZ depeszę, w której 
wyraża oburzenie z powodu za­
machów. Goldberg również zapew­
nia o przedsięwzięciu wszelkich 
kroków w celu odnalezienia i po­
ciągnięcia do odpowiedzialności 
winnych.

Analogiczne oświadczenie złożył 
kanadyjski minister spraw zagra­
nicznych, Paul Martin w związku 
z zamachami w Ottawie i Toronto.

PAP

Dzisiaj pogrzeb
Dokończenie ze str. 1 

wypełniała mieszanka do oddy­
chania złożona niemal z czystego 
tlenu pod ciśnieniem 1/3 atmosfery. 
Fakt stosowania w kabinie statku 
czystego tlenu wymagał wprowa­
dzenia rozlicznych środków ostroż 
ności np.: specjalnej izolacji prze­
wodów i kabli elektrycznych 
(których łączną długość mierzy się 
w kilometrach) — urządzeń prze­
ciwwybuchowych gaszących w za­
rodku najdrobniejszą nawet iskrę.Jeden z wybitnych znawców zagadnień kosmicznych bioin- żynierii w USA, dr E. B. Ko- 
necci stwierdził na łamach specjalistycznej publikacji na­ukowej: — Niebezpieczeństwo 
ognia i eksplozji związane z 
zastosowaniem w kabinie 100- 
procentowego systemu tleno­
wego jest nadzwyczaj groźne. 
W pewnych okolicznościach 
cała kabina może po prostu 
„wybuchnąć”, co wiąże się z 
katastrofalnymi skutkami dla 
załogi. (PAP) 

organizacje neohitlerowskie propagują „tezy stanowiące 
część składową ideologii na- 
rodowo-socjalistycznej”.

Przykładem mogą być choćby 
dyrektywy programowe tak zwa­
nej Partii Narodowo-Demokra- 
tycznej. Wszystkie one przepojo­
ne są duchem jawnego szowiniz­
mu, żądzą odwetu, zagarnięcia cu 
dzych obszarów, dążeniem do od­
budowy Trzeciej Rzeszy i do prze 
kształcenia jej w „pierwsze pań­
stwo w Europie”.

Przedstawiciele tej partii pro­
wadzą kampanię o całkowitą re­
habilitację hitleryzmu, starają 
się usprawiedliwić zbrodnie hit­
lerowskich przestępców wojen­
nych. Neohitlerowcy oświadczają 
cynicznie, że Majdanek, Oświę­
cim, Buchenwald, dziesiątki in­
nych obozów śmierci, • lasowe e- 
gzekucje ludności cywilnej, wszy­
stkie nieprzeliczone zbrodnie, po 
tysiąckroć zdemaskowane i suro­
wo napiętnowane przez trybunał 
międzynarodowy w Norymberdze 
— nigdy nie istniały. Nie dość na 
tym, zgłaszane są żądania, by 
„przedstawić rachunek innym na 
rodom i państwom”.

Neohitlerowcy zabiegają o ni­
czym nieograniczoną militaryza 
cję NRF, o wyposażenie armii za 
chodnioniemieckiej w broń ra- 
kietowo-jądrową, o odbudowę 
sztabu generalnego. Ci pogrobow 
cy hitleryzmu domagają się anu­
lowania wszelkich ograniczeń w 
zakresie niemieckiego milita-yz- 
mu, całkowitej „nic-ależności” 
odwetowej polityki NRF, nawc’u- 
jąc jednocześnie, by wszystkie 
państwa zachodnioeuropejskie i 
USA przystosowywały się do ta­
kiej linii politycznej Niemiec za­
chodnich.

Oświadczenie wskazuje dalej 
na udział b. działaczy hitlerow­
skich w administracji, rządzie 
NRF i Bundeswehrze, podczas 
gdy demokratyczne i postępowe 
organizacje były i są prześlado­
wane. Komunistyczna Partia Nie 
mieć już od dziesięciu lat posta­
wiona jest poza prawem.

Nie jest tajemnicą, czytamy da­
lej w oświadczeniu, że siły neo­
hitlerowskie poczęły wyżej pod­
nosić głowę wówczas właśnie, kie 
dy w NRF jawnie zaznaczył się 
zwrot w kierunku praktycznego 
przygotowania przesłanek mili­
tarnych i politycznych w celu 
uzyskania rewizji wyników osta­
tniej ojny.

Dzisiejsza rzeczywistość Nie­
miec zachodnich jest jednocze­
śnie owocem polityki pewnych 
mocarst-”, które sprzeniewierzy­
ły się swym zobowiązaniom z ko 
alicji antyhitlerowskiej na rzecz 
zmowy z siłami igresywnymi 
NRF,-■ aż- dc popierania ich dążeń 
odwetowych i ambicji nuklear­
nych.

Konstruktywne podejście do 
sprawy umocnienia pokoju i bez­
pieczeństwa w Europie i na ca­
łym świecie możliw-e jest jedy­
nie na realnym gruncie rzeczywi­
stości, przede wszystkim na grun 
cie uznania faktu istnienia dwóch 
państw niemieckich — Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej i 
Niemieckiej Republiki Federal­
nej. ,

Nienaruszalność granic i niety­
kalność niemieckiego państwa so 
cjalistycznego — NRD — jest je­
dną z najważniejszych podstaw 
trwałego pokoju i bezpieczeństwa 
narodów Europy. Tylko niepo­
prawni awanturnicy opierać mo-

Kondolencje U Thanta
Sekretarz generalny ONZ U 

Thant przesłał prezydentowi John 
eonowi depeszę kondolencyjną w 
iwiązku z tragedią, jaka wyda­
rzyła się na Przylądku Kennedy’ 
ego. (PAP). 

Czujność i stanowczość
Jest to oświadczenie najwyższej wagi — i jak wy­

kazują pierwsze jego odgłosy w prasie światowej 
— i pierwsze reakcje polityczne na nie, tak właśnie 
zostało zrozumiane i przyjęte.

Nawiązując do swej intensywnej i realizowanej 
konsekwentnie polityki odprężenia w Europie i w 
świecie, polityki, której przyświeca idea zbioro­
wego bezpieczeństwa, usunięcie znad ludzkości 
groźby nuklearnej katastrofy — Związek Radziec­
ki jeszcze raz w sposób dobitny i stanowczy prze­
strzegł przed groźnymi skutkami, jakie dla po­
koju światowego i sprawy odprężenia i współpra­
cy międzynarodowej kryje w sobie polityka rzą­
du NRF. Wzywając rządy, parlamenty i narody 
by wykazały najwyższą czujność wobec faktów 
świadczących o aktywizacji sił militarystycznych 
i neohitlerowskich W Niemieckiej Republice Fede­
ralnej — oświadczenie rządu ZSRR wzywa równo­
cześnie do przeciwstawienia się narastającym w 
NRF tendencjom odwetu i szowinizmu aby nie 
mogły one zagrozić pokojowi na ziemi.

Oświadczenie rządu ZSRR rozpoczyna >się od 
przypomnienia iż mimo, że od podpisani^ histo­
rycznych uchwał poczdamskich minęło ponad 
dwadzieścia lat — w NRF duch faszyzmu nie zo­
stał unicestwiony i żyje nadal, nie nastąpiło roz­
liczenie i zerwanie z hitlerowską zbrodniczą prze­
szłością. Dowodem tego może być aktywizacja sił 
neohitlerowskich w Niemczech zachodnich a szcze­
gólnie ostatnie sukcesy wyborcze tak zwanej 
Partii Narodowo-Demokratycznej -r ósławionej 
NPD.

Utrzymując zakaz demokratycznej KPD rząd 
NRF pozwala działać, a swoją polityką wewnętrz­
ną i zagraniczną wytwarza sprzyjającą atmosferę 
dla ich rozwoju, organizacjom jawnie faszystow­
skim.

Wystarczy przypomnieć z jakim oburzeniem re­
agowała na wystąpienia neohitlerowców spod zna­
ku NPD i pobłażliwość rządu NRF w stosunku do 
nich — polska, opinia publiczna, aby stwierdzić, 
że oświadczenie rządu radzieckiego ostrzegając

gą swe rachuby na zmianie po­
wojennych granic w Europie. Te 
go, kto chciałby poddać próbie 
trwałości granic NRD i innych 
państw socjalistycznych, dosięg- 
nie nieodwracalna druzgocąca od 
powiedź.Faszyzm niemiecki odegrał decydującą rolę w przygoto­waniu i rozpętaniu drugiej wojny światowej. Oto dlacze­go rząd radziecki uważa za swój obowiązek zwrócić się dziś do rządów, parlamentów i narodów nie tylko Europy, lecz również wszystkich in­nych kontynentów z wezwa­niem, by wykazały najwyższą czujność i w obliczu faktów świadczących o aktywizacji sił militarystycznych i neohi­tlerowskich w NRF uczyniły wszystko, by siły te nie mo­gły zagrozić pokojowi na zie­mi.Związek Radziecki wycho­dzi z założenia, że mocarstwa koalicji antyhitlerowskiej, zgodnie ze swymi zobowiąza­niami wynikającymi ? układu poczdamskiego i innych poro­zumień międzynarodowych, w dalszym ciągu ponoszą odpo­wiedzialność za to, by nie dopuścić do odrodzenia się niemieckiego militaryzmu i faszyzmu.Rząd radziecki, kierując się dążeniem do zapewnienia po­koju i bezpieczeństwa naro­dów, z uwagą śledzi knowa­nia sił neofaszystowskich i militarystycznych i gotów jest, zgodnie z zobowiązaniami wy­nikającymi z układu pocz­damskiego i innych porozu­mień międzynarodowych, w razie konieczności wraz z in­nymi miłującymi pokój pań­stwami podjąć wszelkie kro­ki, jakich wymagać będzie sytuacja. (PAP)

Procesy 
rozwoju Poznania

Dokończenie ze str. I uwagę zwrócił on na charak­terystyczne cechy poznania­ków nietypowe dla mieszkań­ców innych miast.W dyskusji prof. dr W. Ja- 
kóbczyk wskazał na historycz­ne uwarunkowania rozwoju Poznania. Poruszono także za­gadnienie rustyfikacji miasta, spowodowanej wchłonięciem w granice administracyjne wielu wiosek i ludności wiejskiej z terenu województwa (m. in. J. 
Brygier). Zabierali także głos: art. pl. J. Eichlerowa, inż. Ig 
Kaczmarek i doc. dr S. Wey- 
man.W godzinach popołudnio­wych W. Skorupski w swoim referacie postawił problemy ochrony zdrowia i opieki spo­łecznej. Z kolei prof. dr S. 
Bączyk i dr B. Ryba zajęli się zagadnieniem sportu, rekre­acji i turystyki tak ważnych czynników dla wysoce zindu- strializowanego miasta, które liczy już 443 tysiące mieszkań­ców. Obrady wczorajsze za­kończyła dyskusja.Dzisiaj zostaną omówione problemy szkolnictwa i nauki.(P)

Dary„PAX“ 
dla zbombardowanych 

kościołów w DRWAmbasador nadzwyczajny i pełnomocny Demokratycznej Republiki Wietnamu w Polsce — Do Phat Quang przyjął w poniedziałek przedstawicieli „Stowarzyszenia PAX”, którzy złożyli w imieniu stowarzysze­nia na ręce ambasadora dary w postaci przedmiotów kultu religijnego dla zbombardowa­nych przez lotnictwo amery­kańskie kościołów katolickich w DRW.Jednocześnie przedstawiciele Stowarzyszenia PAX złożyli na ręce amb. Do Phat Quanga pi­smo, w którym stwierdza się, że stowarzyszenie pragnie dać wyraz poparcia i całkowitej so lidarności ludzi wierzących w Polsce z bohaterską walką na rodu wietnamskiego oraz potę pienia aktów przemocy i agre­sji, stosowanych przez USA wobec Demokratycznej Repu­bliki Wietnamu.Ambasador DRW podzięko­wał za dary oraz za poparcie, jakiego naród polski udziela sprawiedliwej walce o niepo­dległość, prowadzonej przez naród wietnamski. (PAP)
Polsko-radziecka 

wsoólpraca telewizyjna W poniedziałek podpisano w Warszawie protokół o współ­pracy na rok 1967 między tele­wizjami polską i radziecką.Dokument przewiduje m. in. wspólne przygotowanie pro­gramów telewizyjnych poświę conych 50 rocznicy Rewolucji Październikowej i udziałowi w niej Polaków. Obie TV zrea Uzują wspólnie filmy o wal­kach partyzantów polskich i radzieckich z hitlerowskim na­jeźdźcą.Planuje się przygotowywa­nie programów poświęconych współpracy ekonomicznej obu krajów. Prowadzona będzie współpraca w zakresie pro­gramów rozrywkowych oraz wymiana reżyserów. Zorgani­zuje się wymianę ekip telewi­zyjnych. (PAP)
Konferencja 

ambasadorów w Tangerze Według wiadomości dzień, nika algierskiego „El Mudża- hid”, konferencja ambasado­rów amerykańskich w Tange­rze miała omówić „wzmocnie­nie i rozszerzenie baz USA w Maroku celem skompenso­wania utraty podobnych baz we Francji”.Dziennik wymienia jako przykład bazę amerykańską w Kenitra, w Maroku. (PAP)
Po wyborach w Japonii

W Tokio opublikowano wyniki 
niedzielnych wyborów do izby niż 
szej japońskiego parlamentu. Rzą­
dząca Partia Liberalno-Demokra­
tyczna otrzymała 277 mandatów, 
Partia Socjalistyczna — 140, Partia 
Socjaldemokratyczna — 30, komu­
niści — 5, Partia Komeito — 25, 
niezależni — 9.

stanowczo przed odradzaniem się faszyzmu w 
NRF, wychodzi na przeciw uczuciom i woli naro­
dów, które wiedzą i pamiętają czym był hitleryzm, 
jakie były jego stadia dochodzenia do władzy, kto 
przygotował i rozpętał drugą wojnę światową.

Należy tu przypomnieć identyczne, wyrażone 
już niejednokrotnie, a ostatnio zaakcentowane 
przez ministra Rapackiego w czasie jego konfe­
rencji prasowej w Paryżu stanowisko rządu pol­
skiego. Rząd Polski, opinia naszego kraju, kraju 
którego sąsiadem jest pierwsze pokojowe państwo 
niemieckie — Niemiecka Republika Demokratycz­
na — są przekonane, że normalizacja stosunków 
w Europie nie może się dokonać bez zagwaran­
towania nietykalności i nienaruszalności granic 
NRD. •

Oświadczenie rządu radzieckiego przypomina, te 
na mocarstwach koalicji antyhitlerowskich spo­
czywa, zgodnie z układami międzynarodowymi — 
odpowiedzialność za to by nie dopuścić do odro­
dzenia się niemieckiego militaryzmu i faszyzmu.

Równocześnie rząd ZSRR z całą stanowczością 
podkreśla, że w imię interesów pokoju i bezpie­
czeństwa narodów — śledzi z całą stanowczością 
knowania sil militarystycznych i neofaszystow­
skich w NRF i gotów jest zgodnie z zobowiąza­
niami wynikającymi z układu poczdamskiego i in­
nych porozumień międzynarodowych, w razie ko­
nieczności wraz z innymi miłującymi pokój pań­
stwami — podjąć wszelkie kroki jakich wymagać 
będzie sytuacja.

Jest to surowe ostrzeżenie. Ostrzeżenie, nad któ­
rym winni zastanowić się ci, którzy prowadzą 
politykę odwetu, nieliczenia się z realiami istnie­
jącej w Europie sytuacji. Ostrzeżenie nad którym 
winien się zastanowić rząd NRF, który za zasłoną 
nowych frazesów kontynuuje starą politykę. Po­
litykę urojonych roszczeń, pretensji terytorial­
nych, domagania się broni nuklearnej, politykę 
tak niezgodną z duchem czasu i realnie istnieją­
cymi warunkami w Europie.

JERZY PIŃSKI
2 „GŁOS WIELKOPOLSKI” AB
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DOROBEK DYSKUSJI U mpfy Festiwalu 7Z

1300 śpiewaków

W październiku ub. roku zaproponowaliśmy czy­telnikom zabranie głosu 
w dyskusji, którą nazwaliśmy: 
„Młodzi na rozstajach”. Propo zycja została przyjęta. Wpły­wające do redakcji codziennie listy świadczą że temat intere suje szerokie kręgi społeczeń­stwa.

Dziękujemy za listyBrak miejsca nie pozwolił nam wydrukować wszystkich listów. Wybieraliśmy więc bar dziej charakterystyczne i wno szące do dyskusji nowe ele­menty. Mimo to na naszych ła mach ukazało się dużo, bo prze szło 80 nadesłanych wypowie­dzi, co łącznie z 16 artykułami dziennikarzy „Głosu” stanowi pokaźny dorobek dyskusji. Wśród listów niepublikowa­nych znajduje się jednak jesz­cze sporo interesujących, z któ rych część, w miarę możliwoś-ci, będziemy w czasie drukować.Za wszystkie wypowiedzi — i te publikowa­ne, i te niepubli kowane — ser­decznie czytelni
najbliższym

czniowie, studenci i emeryci, przedstawiciele takich zawo­dów, jak lekarze, psychologo­wie, inżynierowie i ekonomiś­ci. Nie ze wszystkich środo­wisk i instytucji zajmujących się problemami młodzieży o- trzymaliśmy wypowiedzi. W związku z tym nie mogliśmy czytelnikom przedstawić opi­nii działaczy Związków Zawo­dowych, Wojewódzkiego Korni tetu Kultury Fizycznej i Tury styki, kierowników zakładów przemysłowych, czołowego ak­tywu organizującego życie kul turalne, socjologów. Jednakże wiele instytucji i organizacji wykazało swoje zainteresowa­nie wypowiedziami czytelni­ków; głos na naszych łamach zabrali m. in.: prezes Sądu Wojewódzkiego, kurator Okrę gu Szkolnego, przewodnicząca ZW Ligi Kobiet, przewodniczą cy ZW ZMS, przewodniczący ZW ZMW, Komenda Woje­wódzka MO, kierownik Woje­wódzkiego Ośrodka Społeczno- Prawnego ZMS, kierownik Spo

z którym każdy do czynienia.
Po drugie — nadesłanych do

codziennie maz wypowiedzi redakcji, ogólnie rzecz biorąc, wynika, że na si korespondenci nie są skłon­ni do wyolbrzymiania proble­mu demoralizacji niektórych młodych ludzi, ale nie są też skłonni do pomniejszania go. Wskazując na niepokojące zja wiska, różnymi się kierowali pobudkami. Dla jednych naj­ważniejsze było zagrożenie bez pieczeństwa publicznego, wska zywali więc na potrzebę walki 
z objawami choroby. Dla dru­gich najistotniejszą sprawą by ły słabości naszego systemu wychowawczego, pisali więc o potrzebie szukania lepszych środków zapobiegania choro­bie. Jedni i drudzy mieli rację. Wypowiedzi jednych i drugich, wskazując na niedostatki w ści ganiu przestępstw i w pracy wychowawczej, świadczą o tym, że problem domagający się dyskusji istnieje.

MŁODZI NA ROZSTAJACH
kom dziękujemy, bowiem każ­da z nich pomagała nam w poz nawianiu opinii jednostek i śro dowisk i w wyrobieniu poglą­du na temat „młodych na roz­stajach”. Wszystkie listy znaj dą się w biluletynie, rozesła­nym do instytucji i organów zajmujących się oświatą, wy­chowaniem oraz przestępczoś­cią młodych ludzi.Mimo że 31 grudnia upłynął termin nadsyłania wypowiedzi •w ramach naszej dyskusji — w dalszym ciągu otrzymujemy wiele listów poruszających pro blematykę „trudnej” młodzie­ży. Część czytelników chciała- by, aby wymiana zdań trwała nadal. „Szkoda, że z dniem 31 grudnia upłynął termin” — pi sze np. mgr Józef Sikora w liś cie z 19 stycznia. Zgodnie jed­nak z zapowiedzią chcemy o- becnie dyskusję podsumować, co nie znaczy oczywiście, że problematyka w niej poruszo­na przestanie nas interesować Będziemy wdzięczni czytelni­kom ża listy o młodzieży, które zechcą nam nadal przesyłać a wypowiedzi wnoszące nowe elementy do sprawy w dal­szym ciągu będą publikowane.

łecznej Poradni Wychowaw­czej przy Izbie Dziecka MO w Poznaniu.Na początku dyskusji apelo­waliśmy o tworzenie i umac­nianie wspólnego frontu wszy stkich, którym sprawy młodzie ży leżą na sercu. Przebieg dy­skusji wykazał, że jest szansa na tworzenie tego frontu, że istnieje sprzyjająca temu atmo sfera w społeczeństwie.

na szukaniu zrealizowanie tychmiastowe

Po trzecie — prowadzona na naszych łamach wymiana zdań wykazała, że rzecz nie polega recepty, której przyniosłoby na zlikwidowanie

w Poznaniu

hleb jest artykułem pierwszym, spośród to­warów pierwszej po­trzeby. A jednak klient narze­ka: na brak pieczywa, naj­częściej w godzinach wieczór-

Wspólny frontW naszej dyskusji zabrali głos ludzie młodzi i starsi, ro­dzice i dzieci, nauczyciele i u-

Potrzeba dyskusjiWśród dyskutantów byli i ta cy, którzy próbowali bagateli­zować sprawę, dowodzić, że „dy skusja "Młodzi na rozstajach” do niczego nie prowadzi”. Pły nęło to bądź z przekonania, że zjawisko demoralizacji wystę­pujące w niektórych środowis kach młodzieży ma tak małe rozmiary, iż nie ma o czym mó wić, bądź też z niewiary w zna lezienie „skutecznej rady jak postępować z młodzieżą”.Jednakże dyskusja przynio­sła owym sceptykom odpo­wiedź.
Po pierwsze — duża liczba wypowiedzi świadczy o tym, że na ten temat, społeczeństwo pragnie dyskutować, a skoro pragnie, to ma widocznie po­wody. Nie jest to więc sprawą wydumaną przez pedagogów czy dziennikarzy lecz problem,

niepokojących zjawisk. Takiej recepty nie ma i być nie może. Chodzi o to, by wcielać w życie te zasady pracy wychowawczej które znamy nie od dziś. Do do robku dyskusji należy zwróce­nie uwagi na to, że w rodzinie, szkole, zakładzie pracy i w in­nych środowiskach zapomina się często o tych zasadach. Przypominanie więc ich, a tak że uzupełnianie systemu wy­chowawczego nowymi treścia­mi i metodami wynikającymi ze zmieniającej się sytuacji — jest stale aktualne. O spra­wach tych zawsze warto dysku tować nie dlatego, że mogłoby to przynieść odkrycie cudowne go środka, lecz dlatego, że nieu stannie odbywa się wymiana pokoleń, że posterunki pracy wychowawczej obejmują wciąż ■ nowi -nauczyciele,-rodzice,- dzi-a łącze społeczni, kierownicy za kładów pracy.Wymiana zdań na łamach „Głosu” wykazała, że ogromna większość autorów wypowie­dzi czuje potrzebę prowadze­nia dyskusji takich, jak „Mło­dzi na rozstajach”, że uważają tego rodzaju wymianę opinii za jeden z istotnych czynników tworzenia wspólnego frontu wychowawczego.
LESŁAW TOKARSKI

W Festiwalu Kulturalnym Związków Zawodowych i wzię­ły udział 322 zespoły śpiewa­cze, z czego 43 zespoły zakwa­lifikowały się do ogólnopol­skich przeglądów. Jeden z tych przeglądów dla 22 chó­rów Południowej Polski odbył się w Rybniku, gdzie zebrało się ponad 1800 śpiewaków; drugi centralny przegląd od­był się w ubiegłą niedzielę w Poznaniu dla chórów Północ­nej Polski. Przybyło tu 21 ze­społów, skupiających 1366 osób.Przez podium Auli Uniwer­syteckiej przesuwały się chó­ry małe, jak Wiejskie Koło Śpiewu „Halka” z Dusznik w powiecie szamotulskim i duże, jak na przykład 130-osobowy

nych, na to że świeży. Handel stwierdzeniem, oferować go w scu i o każdej ma rację?
chleb nie jest zaś broni się iż nie sposób każdym miej- porze. Kto tuRozmawiamy

klientGl 
- ma li

racge

chór męski Wrocławia wy chór i. ZZKczy ZZKwy. Były chóry letniej tradycji
„Echo” z 110-bsobo- z Warsza- o wielo- jak w r.1886 założona „Lutnia” z War­szawy i młode — jak 12-letni chór mieszany przy Dolnoślą­skich Zakładach Białoskórni- czo-Rękawiczkarskich „Reni­fer” ze Świdnicy. Niektóre ma­ją na swoich kontach przeszło tysiąc koncertów, 14-letni ze­spół z przedsiębiorstwa „Hart* v\ig” z Gdyni legitymuje się 376 koncertami, których łącz­nie wysłuchało ponad 270 ty­sięcy osób. A więc mieliśmy tu do czynienia z sędziwymi _ i młodymi zespołami, mający­mi większy i mniejszy doro­bek.Charakterystyczny był duży udział chórów kolejarzy (7) i chórów wielkopolskich (5). I jak to bywa w ruchu śpiewa­czym — szeroki przekrój spo­łeczny; od amatorów z wyż­szym i średnim wykształce­niem do robotników.Wysłuchaliśmy 63 pieśni, tyl ko kilka z nich zostało powtó­rzonych. Przedstawiono dużą rozpiętość utworów, od senty­mentalnych i nastrojowych po patriotyczne , trudnych wielo­głosowych i ludowych — łat- wych ale za to w precyzyjnym wykonaniu, (p)
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Owoce
meksykańskich 

przeobrażeń
W żadnym z krajów za­chodnich rozdział Kościo ła od państwa nie został przeprowadzony tak konsek­wentnie i radykalnie, jak w niektórych krajach Ameryki Łacińskiej, przede wszystkim w Meksyku. Już w XIX wie­ku, po wyzwoleniu z niewoli hiszpańskiej, meksykańscy bo­jownicy o niepodległośę odwo­ływali się do ustaw wyznanio­wych ogłoszonych we Francji u schyłku XVIII stulecia.Ruch niepodległościowy w Ameryce Łacińskiej na przeło­mie XVIII i XIX wieku roz­wijał się pod silnym wpływem wielkiej rewolucji francuskiej. Hasła głoszone przez ten wielki ruch społeczny były powtarza ne w Meksyku, stały się one do datkowym bodźcem do żądania uniezależnienia władzy świec­kiej od Kościoła.Proces uwalniania władz świeckich od Kościoła w Mek­syku był jednak uciążliwy i długotrwały.

nia władzy świeckiej i ogranicze­
nia wpływu Kościoła na życie pu­
bliczne.

W roku 1856 — z inicjatywy pre­
zydenta Benito Juareza — doko­
nano w Meksyku przymusowego 
wywłaszczenia olbrzymich mająt­
ków kościelnych, jak również 
wszelkich nieruchorhości — z wy­
jątkiem obiektów sakralnych. Po­
sunięcie to miało kapitalne zna­
czenie, Kościół w Meksyku posia­
dał bowiem przed wywłaszczeniem 
trzy czwarte całej ziemi upraw­
nej. Ziemię tę po części przeka­
zano chłopom, co zapobiegło za­
straszającemu wzrostowi nędzy 
ludności. W roku 1857 uchwalona 
została nowa konstytucja, która 
nie proklamuje co prawda zasady
rozdziału Kościoła 
graniczą jednakże 
nym działalność 
spraw religijnych.

od państwa, o- 
w sensie praw- 

Kościoła doNastępca Juareza, prezydent Tejad, kontynuował dzieło swe

go poprzednika. W okresie je­go kadencji w roku 1873 nastą pił całkowity rozdział Kościo­ła od państwa; zgodnie z ogło­szonymi wtedy aktami prawny mi nadzorowi państwa podda­no wykonywanie praktyk reli­gijnych oraz nabywanie nowej własności przez Kościół. Ścis­łej kontroli podlegały zwłasz­cza zgromadzenia zakonne. Zgodnie z nowymi przepisami w sensie prawnym obowiązy­wał tylko ślub cywilny, nau­czanie religii ze szkół zostało wycofane, święta kościelne zniesione, duchowieństwu za­broniono noszenia szat duchów nych poza obrębem Kościoła.Realizacja nowego ustawo­dawstwa wyznaniowego zosta­ła wstrzymana w okresie dłu­gotrwałej, bo utrzymującej się od 1876 r. do 1911 r. reakcyj­nej kandydatury Porfirio Dia- za. Dyktator powiązany z wiel kimi latyfundystami i obcym kapitałem przywrócił Kościo-

łowi szereg dawnych przywi­lejów.
W roku 1910 wybuchła w Mek­

syku trwająca kilka lat rewolucja, 
której owocem były reformy spo­
łeczne obejmujące różne dziedziny 
życia oraz uchwalona w roku 1917 
konstytucja demokratyczna, obo­
wiązująca do dziś. Konstytucja o- 
głasza całkowity rozdział Kościo­
ła od państwa i gwarantuje świec­
ki charakter życia publicznego. W 
Meksyku znów sformułowano naj­
bardziej radykalnie zasady pełne­
go oddzielenia świeckich i reli­
gijnych sfer życia. Konstytucja 
zakazuje działalności zakonów i 
kongregacji religijnych, całkowi­
cie laicyzuje szkolnictwo państwo­
we i prywatne, zakazuje duchow­
nym nauczania w szkołach. Du­
chowieństwo nie ma prawa za­
kładania i prowadzenia szkół włas

Dokończenie na str. 4
STANISŁAW MARKIEWICZ

wpierw z dyrektorem handlo­wym Poznańskich Zakładów Przemysłu Piekarniczego — 
Bronisławem Rębaczem.39 państwowych piekarni dostarcza poznaniakom co­dziennie 140 ton pieczywa. Takie są potrzeby. Ale przy­chodzi sobota, przeklęty dzień dla piekarzy i handlowców. Przeciętnie Poznań kupuje wówczas o połowę więcej chle­ba. Piekarnie muszą zapewnić zatem sklepom ponad 200 ton.Już od wtorku pracują pie­karze na zwiększonych obro­tach, wypiekają chleba więcej niż zamawia handel, a po­wstały zapas dostarczają na­stępnego dnia. Chleb jest świe ży — jak tego żąda norma, ale już nie ciepły. Następnego dnia znów ta sama metoda — rośnie zapas chleba do sprze­daży na następny dzień. Do soboty powstaje potrzebna do datkowa ilość 70 ton pieczy­wa... Oto tajemnica, dlaczego w soboty co trzeci bochenek jest „stary” — jak mówi po­znański klient, bo pochodzi z nie najświeższych dostaw sprzed dwóch godzin.Można by rezerwę tworzyć jednorazowo, gdyby w piątek uruchomić trzecią zmianę. Tylko czy... można? Wymaga to dodatkowych funduszów, zatrudnienia, akceptacji itp. dla jednego dnia w tygodniu. Dyrekcja PZPP rozkłada więc bezradnie ręce. Ale władze nadrzędne powinny w końcu dostrzec ów problem.Ważną racją klienta jest ter­minowość dostaw i wystarcza­jące zaopatrzenie sklepów. Wy braliśmy się specjalnie w mi­nioną sobotę by przekonać się, czy klient ma wieczorem za­pewniony chleb. Zaczęliśmy od piekarzy.

Godzina 15. W piekarni przy ul. 
Piaskowej działa specjalne sobot­
nie „pogotowie”. Choć handel na 
ten dzień zamówił 196 ton pieczy­
wa, tutaj jest w zapasie o 4 tony 
więcej. To „pula interwencyjna”: 
na ryzyko piekarzy i... zbawienie 
źle liczących kierowników skle­
pów. Piekarze, niczym meteorolo­
dzy, posługują się w analizie me­
todą analogii, badają więc dawne 
prognozy i wyniki. Są ostrożniejsi, 
bo — odpowiedzialni. Toteż z po­
gotowia można telefonicznie do 
godziny 18 uzyskać ekstra dosta­
wy chleba do sklepów.

Godzina 16. Już jest 11 zamówień 
na 1,5 tony, 11 próśb o ratunek, bo 
już w sklepach zabrakło. Tylko 
kierownik SAM nr 50 z ul. Dą­
browskiego jest spokojny, ma 
jeszcze mały zapas, prosi o dosta­
wę za półtorej godziny.

Sami ruszamy na zwiad. Go­
dzina 17. W sklepie MHD nr 109 
przy ul. Warszawskiej tylko 13 
bochenków „praskiego”. Niedługo 
zabraknie, a sklep otwarty jest do 
20. — Kierowniczki nie ma, przyj­
dzie za godzinę, to wtedy zamówi 
— tłumaczy personel. No tak, to 
już będzie szósta, a dostawa koło 
siódmej...Zdążyliśmy jeszcze spraw­dzić 10 sklepów. Przekona­liśmy się, że zabrakło już Chle­ba w sklepie MHD nr 119 przy ul. Dzierżyńskiego 78. W PSS nr 39 (po sąsiedzku, ul. Dzier­żyńskiego 85) kierowmiczka — choć pracuje tu trzeci miesiąc — nic nie wie o sobotnim „po­gotowiu” piekarzy, toteż Chle­ba zabrakło tutaj już o godzi­nie 14... W innych sklepach nieźle: jest „praski” albo żyt­ni formowany — wytrawny, mleczny, litewski-trwały, wy­trzymujący kilka dni w stanie

Już pierwszej konstytucji
meksykańskiej uchwalonej w roku 
1814 proklamowana jest republika 
świecka, jednakże w dokumencie 
tym status prawny Kościoła nie 
został określony. Również w prak­
tyce zasada rozdziału Kościoła od 
państwa nie mogła być zrealizo­
wana, ponieważ przejściowo przy­
wrócono w Meksyku panowanie 
hiszpańskie, co było równoznacz­
ne z przywróceniem władztwa Kos 
cioła. Po odzyskaniu niepodległoś 
ci i uchwaleniu nowej konstytucji 
w roku 1824 pbwstają w Meksyku 
warunki do stopniowego umacnia-

MUZYKA Od Schuberta do karnawału
IT Pałacu Działyńśkich dobrze 
1/1/ skomponowany program przy­

niósł dawno lub wcale u nas 
nie realizowane utwory Schuberta, Brahmsa i Musorgskiego. W histo­
rycznej Sali Malinowej zapalono kil­
ka kandelabrów z płonącymi świeca­
mi, zupełnie wygaszając elektrycz­
ność. Więc wytworzył się potrzebny 
nastrój, przenoszący słuchaczy głę­
boko w XIX wiek — do epoki ro­
mantyzmu. Duet instrumentalny: W. Wierzbicka (skrzypce) i F. Woźniak 
(fortepian) rozpoczął swój repertuar 
schubertowską Sonatiną D-dur, jakże 
urocza i śpiewną muzyką, jednak peł­
ną jeszcze tradycji Mozarta. Wykona- 
zro z kolei Sonatę G-dur Brahmsa, 
którego każda kompozycja ma cha-

rakter osobisty i poufny, ale wznio­
sły, szlachetny. Wierzbicka i Woźniak 
grają z niemałym kameralnym kunsz­
tem, solidnie przygotowani i dźwię­
kowo zsynchronizowani. Baczną uwa­
gę zwróciło pierwsze powojenne wy­
konanie ( w całości) oryginalnego 
cyklu „Z izby dziecięcej” Musorgskie- 
go. Owych 7 pieśni charakterystycz­
nych śpiewała ambitna sopranistka M. Łączna, dając dowód i muzykal­
ności, i zaawansowanej techniki (ivy- 
razista dykcja!). Imprezę prowadził 
stały komentator wieczorów przy 
świecach: R. Klawitter.

Połowę swego ostatniego „piątku 
symfonicznego” Filharmonia poświę­
ciła na odmianę klasykom. W spókoj- 
nej, stylowej interpretacji naszego

I koncertmistrza Z. Słowika usłysze­
liśmy Koncert skrzypcowy nr 4 A. Vivaldiego. Utwór zatytułowany pro­
gramowo „Zima” zawiera w sobie nie
mało pierwiastków ilustracyjnych:
plusk deszczu, ślizganie na lodzie,
szum wichru. Podobne malarstwo
dźwiękowe mogłoby wydać się jakąś 
naiwnością (wręcz amatorską) gdyby 
nie wykwintny smak muzyczny kom­
pozytora. Vivaldi żył w czasach 
Bacha i był muzycznym fenomenem
pisząc m. in. prawie 50 
500 instrumentalnych
Dzieła starowłoskiego 
stają się znowu ostatnio

oper i blisko 
koncertów, 

kompozytora 
bardzo mod-

ne, goszcząc w największych salach 
filharmonicznych na świecie.

Jako drugi solista imprezy wystą­
pił młody wirtuoz węgierski Imre Antal, którego odtworzenie Koncer­
tu fortepianowego d-moll W. A. Mo­zarta wzbudziło na pewno szacunek

Towar
numer 1 

CHLEBświeżości. Duży wybór miały „Delikatesy” wildeckie i na Łazarzu, choć to była godzi­na 19.
Marian Przybył, kierownik sklepu MHD 169 z ul. Dzier­żyńskiego 90 sprzedaje w so­boty 900 bochenków, ale z usług „pogotowia” wcale nie korzysta. Trafnie przewiduje zapotrzebowanie. Henryk Mar­

cinkowski jest kierownikiem sklepu MHD nr 145 (ul. Dzier­żyńskiego 178). Jest to sklep w pobliżu HCP, najdłużej otwar­ty w Poznaniu, tutaj jeszcze o godzinie 23 można się zaopa­trzyć w pieczywo. Jasnowidz z niego? Bynajmniej, działa 11-letnia znajomość tutejszego klienta i spryt handlowy: sam tworzy sobie rezerwę pieczy­wa, ma zawsze w zapasie trwalszy chleb żytni...
Jest godziną 20. W „pogotowiu” 

piekarzy ratowało się tej soboty 
16 kierowników sklepów, wzięli 
2 600 bochenków. To mało na kil­
kaset poznańskich sklepów spo­
żywczych. Ale... czy wszystkim 
kierownikom zależało na tym, by 
mieć chleb do ostatniej chwili? 
Piekarzom pozostało z „puli in­
terwencyjnej” prawie półtorej 
tony chleba.Można go było zamawiać do godz. 18 i później. Teraz chleb musi pójść na paszę do tu­czami. To jest cena odpowie­dzialności piekarzy. Nie zapła­ciłaby jej nasza gospodarka, gdyby wszyscy handlowcy- znali się na rzeczy jak pp. Przybył i Marcinkowski.Źródła braku pieczywa w sobotę i inne dni można do­patrywać się nie tylko w opóź­nionych dostawach, powodo­wanych brakiem środkówtransportu niesolidnościąkonwojentów. Przyczyna głów 
na, to nieznajomość potrzeb 
rynku i niedbalstwo niektó­
ry ch kierowników sklepów, lekceważących klienta. W tych wszystkich przypadkach han­del może się ratować Chlebem formowanym żytnim, który w każdym sklepie powinien sta­nowić interwencyjną rezerwę.Trzeba jasno powiedzieć, że handel nie może czynić oszczędności kosztem konsu­menta, nie może ograniczać swego ryzyka przez obniżanie zamówień chleba. Dziwne, że dla chleba, tak czułego na czas produktu, nie przewidziano dotychczas w resorcie żad­nych kosztów ryzyka, ubytków. Toteż chleba jest dzisiaj albo za mało, albo też bywa on spasany, co nie jest metodą najoszczędniejszą. Dla­tego popieramy propozycję po-? znańskich władz handlowych, które sugerują w resorcie, aby nadwyżki chleba — przetermi­nowanego według norm, choć jeszcze dobrej jakości, sprze­dawać w detalu po ob­niżonych cenach, takich jakie płacą obecnie tuczarnie.Kierownik sklepu powinienwięc mieć prawo obniżania ceny, jak to się dzieje w bran­ży warzywnej, a różnicę ceny pokrywać ze swoich kosztów handlowego ryzyka.

ZBILUT SĘK

— choć nie zachwyt (nośny, szklisty 
dźwięk, precyzja techniczna, równo­
cześnie jakaś zbytnia sztywność 
i chłód wewnętrzny). Dawno w na­
szym mieście nie oglądany a przecie 
utalentowany bydgoski dyrygent Z. Chwedczuk wprozoadził na poznańską 
estradę ciekawostkę w postaci suity 
„Nowe szaty króla Pomadę” Gyorgi Ranki‘ego. Utwór zaadresowany da 
szerokiej publiczności znalazł też u 
niej oddźwięk swą grotęskowością, 
odważnym zestawianiem węgierskie­
go folkloru z jazzem (boogi-woogi), 
tanecznością rytmów, hałaśliwą in- 
strumentacją. Całość suity zrobiła 
wrażenie nierozpracowanych miga­
wek karnawałowo-f Urnowych.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI
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Owoce 
meksykańskich 

przeobrażeń
Dokończenie ze str. 3

nych, pozbawione jest czynnego i 
biernego prawa wyborczego, akty 
religijno-kultowe mogą być wyko­
nywane tylko wewnątrz lokali do 
tego przeznaczonych. Związki reli 
gijne nie mogą nabywać, posiadać 
lub zarządzać nieruchomościami 
lub kapitułami. Budynki kurii bis­
kupich, probostwa, domy zakon­
ne, kościelne zakłady charytatyw­
ne i in. stanowią własność naro­
du. Również obiekty sakralne są 
własnością narodu, w związku z 
czym rząd federalny ma prawo 
dysponowania nimi. Gminy miejs­
kie i wiejskie określają maksymal­
ną liczbę księży na swym teryto­
rium, wykonywanie kultu w świą­
tyniach wymaga zgody rządu, ob­
rzędy religijne mogą być spełnia­
ne tylko przez obywateli meksy­
kańskich, księżom zabrania się no­
sić sutanny poza murami świątyń, 
nie wolno im urządzać publicz­
nych procesji, zakazuje się im rów 
nież prowadzenia jakiejkolwiek a- 
gitacji politycznej, nie mogą być 
tworzone organizacje lub ugrupo­
wania polityczne, których nazwa 
zawierałaby jakiekolwiek słowo 
związane z taką lub inną religią. 
Księża nie mogą pełnić żadnych 
funkcji w urzędach państwowych, 
władze państwowe muszą być po­
wiadamiane o każdej zmianie na 
stanowiskach duchownych, oraz 
mianują biskupów - ordynariuszy. 
Moc prawną posiadają wyłącznie 
śluby cywilne. Konstytucja zapew­
nia jednocześnie każdemu obywa­
telowi „swobodę wyznawania re- 
ligii, jaka mu się najbardziej po­
doba i praktykowanie obrzędów, 
rytuałów lub aktów odnośnego 
kultu”.Ogłoszenie i wprowadzenie w życie demokratycznej kon­stytucji wywołało gwałtowną kontrakcję reakcji meksykań­

skiej i międzynarodowej, ro­dzimej hierarchii kościelnej i papiestwa. Na całym świecie organizowano różne akcje pro­testacyjne, których celem by­ła dyskredytacja demokratycz nego rządu meksykańskiego, ograniczającego rzekomo wol­ność religijną. Były to zarzuty najzupełniej bezpodstawne, ponieważ- konstytucja meksy­kańska nie tylko nie godzi w religię, lecz właśnie swobody religijne gwarantuje.Godząc w materialną i poli­tyczną potęgę Kościoła zarzą­dzenia były uwarunkowane najbardziej żywotnymi intere­sami społeczeństwa meksykań skiegc. Bez tych zarządzeń nie możliwe byłoby osiągnięcie w Meksyku jakiegokolwiek po­stępu cywilizacyjnego i doko­nanie koniecznych reform spo­łecznych. Dzięki zwycięstwu rewolucji demokratycznej Mek syk jest obecnie — obok Ku­by — najbardziej zaawanso­wanym pod względem gospo­darczym i kulturalnym kra­jem /Ameryki Łacińskiej.Siły reakcyjne, próbowały wzniecić w Meksyku kontrre­wolucję, organizowały akty ter roru. Po kraju grasowały, aż do 1929 roku bandy kontrre­wolucyjne składające się z fa­natyków religijnych i terrory­zowały zwolenników polityki rządowej.Obecnie w Meksyku w dzie­dzinie wyznaniowej panuje spo kój. Przed kilku laty zdarzyło się, że duchowieństwo wbrew obowiązującym przepisom usi­łowało rozwijać działalność duszpasterską w wojsku. W odpowiedzi władze zareagowa­ły stanowczo. W roku 1963 Mi nisterstwo Obrony Narodowej Meksyku wydało okólnik, w którym Kościołowi zabrania się prowadzenia jakiejkolwiek działalności wśród wojsko­wych w koszarach, budynkach i obiektach militarnych, nato­miast wojskowym zakazuje się brania udziału w aktach religijnych poza garnizonami w mundurach wojskowych, jak również wypowiadania swych poglądów na tematy re­ligijne w artykułach praso­wych i w książkach.
STANISŁAW MARKIEWICZ

Pracownicy poszukiwani|
Dyrekcja PGR Stawiany poczta Rejowiec Pozn. pow. 
Wągrowiec przyjmie do pracy
— DWIE RODZINY W BRYGADZIE OBOROWEJ.

Mieszkanie zapewnione. W629
Przedsiębiorstwo Państwowych Gospodarstw Rol­
nych w Brzeźnie powiat Czarnków zatrudni zaraz 
— STARSZEGO OBOROWEGO INSEMINATORA — 

w Zakładzie PGR Gębice powiat Czarnków.
Warunki płac i pracy do omówienia na miejscu. 

Mieszkanie zapewnione w nowym budownictwie. 
Dojazd autobusem na miejsce kilka razy dziennie. 
Szkoła i sklep GS w miejscu. w630
Przedsiębiorstwo PGR w Objazierzu pow. Oborniki 
Wlkp. zatrudni w Zakładzie Wargowo następujących 
pracowników:

1) 2 PRACOWNIKÓW OBOROWYCH,
2) RZEMIEŚLNIKA W ZAWODZIE KOWALA.
Mieszkanie zapewnione. Szkoła podstawowa, sklep.

stacja PKP i PKS na miejscu. W640
Dyrekcja Przedsiębiorstwa PGR Niecłiłód (pow. Le-
szno przzyjmie do pracy od 1 kwietnia br.
— dwóch doświadczonych, wykwalifikowanych OBO- 

" ’ ........................ mieszkanieROWYCH mężczyzn z jednej rodziny — 
trzyizbowe w nowym budownictwie, 

— wykwalifikowanego CHLEWMISTRZA 
pracownikiem do tuczami bekonów — 
trzyizbowe w nowym budownictwie, 

— cztery RODZINY ROBOTNIKÓW do 
wych.

Autobus, sklepy GS. szkoła w miejscu.
W razie nieprzyjęcia oferty odpowiedzi 

la się. 

z jednym 
mieszkanie

prac polo-

nie udzie- 
W628

Spółdzielnia Inwalidów „PIAST” w Gnieźnie, pro­
dukcja branży spożywczo-chemicznej przyjmie zaraz 
kandydatów na stanowiska:

KIEROWNIKA TECHNICZNEGO wymagane
wyższe wykształcenie o specjalizacji chemicznej 
lub spożywczej, względnie średnie z długoletnia 
praktyką na podobnym stanowisku.

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wymagane wyższe 
wykształcenie ekonomiczne lub średnie i długolet­
nia praktyka.

"Wysokość wynagrodzenia zgodnie z Uchwałą CZSP 
nr 390 z 1957 r.

Oferty prosimy składać pod adresem: Spółdzielnia 
Inwalidów „Piast” w Gnieźnie pl. 21 Stycznia 4.

W634
Samodzielny Oddział Wykonawstwa Inwestycyjnego 
Kopalni Siarki Machów w Budowie, poczta Machów, 
pow. Tarnobrzeg przyjmie do pracy niezwłocznie

ELEKTROMONTERÓW z kilkuletnia praktyką 
zawodową o specjalności obsługi sieci i stacji trans 
formatorowych wysokich napięć oraz obwodów 
automatyki. Praca 3-zmianowa.

Warunki płacy wg Zbiorowego Układu Pracy dla 
Górnictwa Rud z uzupełń, wg zał. nr 15 z 24. X. 1966 r.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelu ro­
botniczym i możliwość uzyskania mieszkania spół-
dzielczego w ciągu I roku. W63F
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Pozna­
niu — przyjmie do pracy niżej wymienionych pra­
cowników:
— KANDYDATÓW NA MOTORNICZYCH — kobiety

z wykształceniem podstawowym mających
ukończone 20 lat życia;

— KIEROWCÓW z I lub II starą kategorią prawa 
jazdy na autobusy

— WARTOWNIKÓW do Straży Przemysłowej, (rów­
nież na dojazd).

— STRÓŻY na pół etatu.
Uwaga: dla kierowców, motorniczych zapewnia­

my zakwaterowanie na koszt Przedsiębiorstwa.
Ponadto zatrudnimy KIEROWCÓW na autobusach

z I i II starą kategorią prawa jazdy z terenu 
znania na niepełny wymiar godzin pracy,
kach jako u drugiego pracodawcy. (Dni 
pracy do uzgodnienia na miejscu).

Warunki płacy I pra/y do omówienia 
Ewidencji Osobowej i Szkolenia MPK w 
ul Głogowska 131. pokój 32.

na warun- 
i godziny

w Dziale 
Poznaniu. 
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Aktywny udział armii 
w „rewolucji kulturalnej66

„Trybuna Ludu” (nr 30, wyd. C) drukuje 
pod powyższym tytułem artykuł swego stałego 
korespondenta w Pekinie — Daniela Luliń- 
skiego, w którym to artykule czytamy m. in.:„Ostre starcia między zwolennikami i przeciwnikami „rewolucji kulturalnej”, liczne wystąpienia robotników i chłopów przeciwko „rewolucyjnym buntownikom” oraz ataki na coraz to nowych działaczy partyjnych i przywódców wojskowych, w tym takich, którzy do niedawna należeli do kierownictwa „rewolucji kulturalnej” — oto główne elementy sytuacji w Chi­nach w ostatnich tygodniach. W tych wa­runkach, a zwłaszcza w. obliczu mnożą­cych się wystąpień robotniczych i chłop­skich kierownictwo „rewolucji kultural­nej” poleciło armii udzielić zwolennikom Mao aktywnego poparcia przy użyciu bro ni włącznie. Obwieściła o tym „Żenminżi pao” z 24 bm. oraz plakaty rozkolporto­wane następnego dnia. Plakaty mówiły o odpowiednim rozkazie wydanym armii osobiście przez Mao Tse-tunga.Do aktywnego współdziałania ze zwo­lennikami „rewolucji kulturalnej” zobo­wiązano również organy bezpieczeństwa publicznego. Zostały one też podporządko wane rozkazom armii.Uzasadniając te posunięcia, dziennik 
„Zenminżipao” z 22 bm. pisał: „Od same­
go początku wielka proletariacka rewo­
lucja kulturalna jest walką o zdobycie 
władzy dla dobra proletariatu. i komuniz 
mu, o ugruntowanie wielkich myśli Mao 
Tse-tunga we wszystkich dziedzinach”. Tak więc w 18 roku sprawowania władzy pod kierownictwem KP Chin — nawołu je się do walki o zdobycie .władzy.

Luliński cytuje następnie artykuły „Zenmi­
nżipao” i Dziennika „Armii Ludowej”, które 
nawołują do bezwarunkowego poparcia „re­
wolucyjnych, proletariackich buntowników, by 
objęli oni władzę”: Stwierdzają one przy tym:„W nowej sytuacji, jaka istnieje w o- 
becnej wielkiej, proletariackiej rewolu­
cji kulturalnej armia ludowa nie może 
powstrzymać się od interwencji”.„Wiadomości napływające do Pekinu z wielu prowincji, a także wydarzenia w stolicy — czytamy w artykule „Trybu­ny” — świadczą o zaognieniu sytuacji spo łeczno-politycznej i trudnych problemach gospodarczo-finansowych kraju. Poważ­nie też zaostrzyły się rozbieżności w kie­

rownictwie „rewolucji kulturalnej” oraz w dowództwie armii.
Korespondent „Trybuny” informuje następ­

nie o tak istotnych wydarzeniach ostatnich 
dni, jak publiczne skrytykowanie marszałka 
Czu Teha, jednego z architektów zwycięstwa 
rewolucji chińskiej, od 45 lat członka partii, a 
w okresie 20 lat naczelnego wodza armii chiń­
skiej — za to, że już od dziesięcioleci przeciw 
stawia się ideom Mao. Za „przedstawiciela 
burżuazyjnej i reakcyjnej linii w armii” uzna 
no innego legendarnego dowódcę z okresu re­
wolucji chińskiej - Ho Lunga. Sabotowanie „re 
wolucji kulturalnej” zarzuca się Li Czi-czie- 
nowi — zastępcy Szefa Głównego Zarządu Poli 
tycznego Armii do 11 bm., kierownikowi gru­
py „rewolucji kulturalnej” w armii. „Hunwej­
bini” aresztowali wiceministra obrony Liao 
Han-szenga. Ataki objęły redaktora naczelne­
go „Zenminżipao” i kilku wysokich dowódców 
wojskowych. W ulotkach i plakatach informu­
je się o samobójstwie popełnionym przez szefa 
Sztabu Generalnego Armi Lo Żuei-cinga oraz 
o tym że „nie udało się popełnić samobójstwa” 
sekretarzowi generalnemu KC Teng-Siao-pin-

gowi, prezesowi Najwyższego Sądu Ludowego 
Jang-Sie-fengowi oraz wicepremierowi Po- 
I-po.„Znamienne są również informacje pra sy pekińskiej, że przed tygodniem w Charbinie tamtejszy garnizon wojskowy wystąpił przeciwko „rewolucyjnym bun­townikom” — pisze następnie Luliński, podając też, że:„Prasa i plakaty donoszą o rozbijaniu komitetów partyjnych i urzędów oraz 
„przejmowaniu władzy” przez „rewolucyj 
nych buntowników”. „Przejmowaniu” to­warzyszą aresztowania wśród aktywu partyjnego, administracyjnego i gospo­darczego. Z 29 wielkich regionów admi­nistracyjnych Chin do tej pory „przeję­
to władzę” w Szanghaju, Pekinie, we wschodnich prowincjach Anhuej, Kian- gsi i prawdopodobnie Fukien, w południo wej prowincji Kuangtung i północnej Szansi. Trwają walki „rewolucyjnych 
buntowników” w prowincjach Hopej, ota czającej Pekin, Kiangsi, Szantung oraz w południowo-zachodniej Syczuan (...) W samym Pekinie jesteśmy świadkami po­chodów, w których prowadzi się i wy­szydza osoby uznane za „wrogów Mao”. Piętnowani ubrani są przeważnie w bła-

zeńskie czapki, i mają na śzyjacK zawiei szone tabliczki z opisami ich „prze­
stępstw”.

W Szanghaju, Mandżurii i innych ośrodkach 
przemysłowych masy robotników fabrycznych, 
których starano się objąć akcją „rewolucji 
kulturalnej”, stawiły opór, protestując szcze­
gólnie energicznie przeciwko hasłom kwe­
stionującym wysokość ich zarobków i przywi­
leje socjalne. Liczne poważne grupy robotni­
ków sprzeciwiły się także atakom na miejsco­
we władze partyjne i kierownictwa zakładów 
przemysłowych.„Ostatnio — czytamy z kolei — do po­dobnych wydarzeń — w wyniku rozsze­rzenia zasięgu „rewolucji kulturalnej” i ogólnego rozprężenia wywołanego star­ciami między zwolennikami i przeciwni-, kami linii Mao Tse-tunga — doszło na wsi w wielu prowincjach. Z informacji „Zenminżipao” i innych pism wynika, że 
„wielkie gromady chłopów” podjudzo­nych przez „osoby z władz partyjnych 
kroczące drogą kapitalistyczną na wsi” porzuciły pracę i wkroczyły do miast, aby „wywierać nacisk na miasta”. Prasa podaje, że chłopi domagali się poprawy swych warunków materialnych (...). „Pra sa donosi także, że na fali wydarzeń w komunach ludowych zaczęli je masowo opuszczać i wracać do miast przedstawi­ciele zawodów inteligenckich, wysłani w ostatnich latach na wieś w celu „udziału w pracy fizycznej” oraz „reedukacji. (...)W tych właśnie warunkach ścisłe kie­rownictwo „rewolucji kulturalnej” zde­cydowało, że armia ma aktywnie włączyć się do akcji i udzielić poparcia „rewolu­cyjnym buntownikom”.Obraz sytuacji uzupełniają nowe eks­cesy „czerwonych buntowników”, cywil­nych i umundurowanych, przed ambasa­dą ZSRR w Pekinie, o czym informowała prasa. Demonstracje te trwają w dalszym ciągu i noszą charakter kampanii zor-: ganizowanej”.„Tutejsi obserwatorzy — pisze w za­kończeniu Luliński — zwracają uwagę, że od kilku dni z całego kierownictwa „rewolucji kulturalnej” występują pu­blicznie tylko cztery osoby: Cziang Czing — żona Mao Tse-tunga, premier Czou-En 
-laj, Czen Po-ta i Kang Szeng. (...)Od 26 listopada ub. roku nie występują publicznie Mao Tse-tung i Lin Piao. Nie zabierają oni głosu na temat rozgrywają­cych się wydarzeń. Wystąpienia Mao rela cjonują plakaty, ale nie wiadomo, czy są to rzeczywiście wystąpienia przewodni­czącego. O Lin Piao nawet plakaty nic nie mówią. Tymczasem przeciwieństwa i walki między zwolennikami i przeciw­nikami „rewolucji kulturalnej” nasilają się.

LEKTOR

Wojskowe Zakłady Motoryzacyjne Nr 5 w Pozna 
niu, ul. Wawrzyniaka nr 43, przyjmą do pracy zaraz 
— MISTRZA BUDOWLANEGO wzgl. TECHNIKA

BUDOWLANEGO z uprawnieniami,
— KIEROWNIKA SEKCJI KOSZTÓW, ST. KSIĘGO­

WEGO KOSZTÓW oraz ŚLUSARZY ze spawaniem 
i praktyką.

Zarobek wg układu zbiorowego metalowców.
Zgłoszenia należy kierować do Działu Zatrudnie-

nia i Płac Poznań, ul. Wawrzyniaka nr 43.

Wytwórnia

Wózki dzieciece duży wy 
bór, korzystny zakup.

K606
Nowo powstałe Biuro Technologiczno - Konstrukcyj­
ne Przemysłu Okuć i Instalacji Budowlanych w Po­
znaniu, ul. Chudoby 12, tel. 514-01 — przyjmie:

STARSZYCH KONSTRUKTORÓW pożądana
znajomość przetwórstwa tworzyw sztucznych 
PROJEKTANTA zakładów metalowych i prze­
twórstwa tworzyw sztucznych.

Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu.
K657

GS „Samopomoc Chłopska” w Swarzędzu — przyjmie 
zaraz:

— 4 CZEL. MASARSKICH.
Warunki do uzgodnienia w biurze administracji

w Swarzędzu, ul. Wrzesińska nr 8. K547
Okręgowy Urząd Telekomunikacji Międzymiastowej
w Poznaniu, ul. 23 Lutego 26 zatrudni na stałe
kandydatki do pracy z wykształceniem średnim lub 
niepełnym średnim na stanowiska TELEFONISTEK. 

Przyjmuje się kandydatki z Poznania i powiatu 
poznańskiego.

Wynagrodzenie początkowe od 1.000,— do 1.200,— zł 
(w zależności od wykształcenia), po półrocznym stażu
do 1.400,— zł oraz świadczenia.

Zgłoszenia przyjmują Kadry — pokój 419. K549
Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Węglinieoka 7/9 (do­
jazd tramwajem nr 3 i 13) — zatrudni zaraz:
— EKONOMISTÓW na stanowiska ST. PLANISTY 

w Dz. Zaoo. oraz ST. INSPEKTORA d/s koope­
racji. Wykształcenie średnie lub wyższe ekono­
miczne.

— INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW na stanowiska 
ST. ENERGETYKA (elektryk). ST. MECHANI­
KÓW, ST. TECHNOLOGÓW, KIEROWNIKA dz. 
przygotowania produkcji.

— ST. KSIĘGOWY — REWIDENT ZAKŁADOWY — 
wykształcenie wyższe lub średnie z kilkuletnią 
praktyką.

— Ślusarzy maszynowych, tokarzy, fre­
zerów, HARTOWNIKA W METALU.

Płace w systemie akordowym i dniówkowo-premio- 
wym.

Oferty należy składać w Dziale Kadr i Szkolenia
ood w/w adresem. K540

Dnia 29 stycznia 1967 r. zmarła, w 75 roku ży­
cia, nasza najukochańsza siostra i szwagierka. śp.

Marianna Smoczyk 
z domu KOPEĆ, 

wdowa po powstańcu wielkopolskim.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
BRACIA, SIOSTRA, BRATOWE I SZWAGIER

Poznań, ul. Mostowa 2 m. 4. 40768g

W dniu 26. I. 1967 r. zmarł, nasz ceniony i 
ofiarny pracownik

Augustyn Zylka
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

rodzinie Zmarłego składają 
DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA 

RADA ROBOTNICZA oraz PRACOWNICY 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Wodociągów 

i Kanalizacji w Poznaniu.

Ogrodnik. wieloletni in­
struktor sadownictwa — 
przycina, spryskuje drze­
wa owocowe, formuje mło 
de sady, wyjeżdża w te­
ren. Telefon 671-317 od 
eodz. 14. 39899?
Pomoc domowa do pra­
cującego małżeństwa (7- 
letnie dziecko) potrzebna 
Inż. Waldemar Czajka. 
Krobia, Powstańców
Wlkp. 118. 40257?
Zatrudnię na stałe pomoc 
domową. Bogusławskiego 
3? m. 1. 40239?
Uczciwa poszukuje pracy, 
chętnie sprzątanie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
d’a 40498g.
Mistrz krawiecki, krojczy, 
z długoletnią praktyką— 
poszukuje pracy. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 40094g.
Fryzjer, lub fryzjerka — 
męsko-damska. potrzebni 
zaraz. Praca stała, warun 
ki dobre. Ostrowski Swa 
rzędz. Kórnicka 6.

40731g
Poszukuję gosposi docho-
dzącej lub na stałe do
trzech osób, chętnie z pro 
wincji. Bardzo dobre wa-
runki. Raszyńska 15 m.

od godz. 17. 40288g
Pomoc domowa uczciwą, 
potrzebna, osobny poko­
ik. Aleja Wielkopolska 
11. • 40663g

NauKa
Profesor liceum, udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Tel.
672-502. 40467g

SPÓŁDZIELNIA PRACY „USŁUGA 
w POZNANIU przy ul. Jackowskiego 36 
podaje do wiadomości P. T. Zleceniodawców, że 

ZAKŁAD USŁUGOWY NR 122 
wPoznaniu, 
przy ul. Głogowskiej 86a, tel. 668-65WYKONUJEdla ludności i przedsiębiorstw:
• złącza dwustronne (śrubunki) — 

od do 2”.
naprawy pomp od hydroforów.

K2on

Uczę matematyki (godzi­
na 20,— zł). Tel. 512-31. we 
wnetrzny 316. Strzelecka 
3C m, 10.40542g 
lancow towarzyskicn wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań. Al. Marcłnkow- 

2a. narter 38559?
Kursy pisania na maszy­
nach. w godzinach połu­
dniowych i popołudnio­
wych. organizuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i 
Maszynistek. Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7. 40023g

Kupię tokarnie metalowa 
długość od 1500—2000 mm. 
Jan Augustyniak Wielo­
wieś. noczta Benice, oow
Krotoszyn. 663p
Kupię spiesznie dachów- 
czarke gładką. Młyńczak 
Leszno. Szybowników 26. 
_______________________ 786p
Samochód po wypadku 
kupię. Oferty (opis, cena) 
„Prasa”, Grunwaldzka f9 
dla 40146g.

Dnia 28 stycznia 1967 r., odeszła od nas na zaw­
sze, po krótkich, ciężkich cierpieniach, opatrzo­
na "Sakramentami św., moja droga, żona, sio­
stra, bratowa, szwagierka i ciocia, przeżywszy 
lat 64. śp.

t
Dnia 28 stycznia 1967 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami $w., nasza najdroższa matka, teście 
wa i babcia, przeżywszy lat 83, śp.

Z KOTOWSKICHMaria Siniecka
z domu NAPIERAŁA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 lutego 
br. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, ul. Prądzyńskiego 12 m. 11

Chojnacki,
Zbąszyńska 12. tel. 440-50. 

 39514g
Samochody Moskwicze
408. Skody MB. Warsza­
wy 203—204 oraz inne, mo 
żesz kupić — sprzedać naj 
korzystniej poprzez Biu­
ro Usług Wrocław, Kra­
kowska 132. tel. 421-44.

K311
Sprzedam Warszawę M-20 
w dobrym stanie. Tadeusz 
Schindler Pleszew, Kali-
ska 1. 950p
Sprzedam samochód Mo­
ski wcz 402. B. Wiśniewski 
Ncjewo, pow. Szamotuły. 

955p

Sprzedaż
Wózki dziecięce, wielk’ 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań Czer

Sprzedam samochód cię­
żarowy „Lublin” po kapi­
talnym remoncie, lub za­
mienię na nowoczesną — 
„Warszawę”. Władysław 
Kot Trudna, pow. Złotów, 
woj. koszalińskie. 667p

wcnei Armii 10. 39210?
Siatkę parkanową na klat 
ki i sita, polecam. Czer­
wonej Armii 23. 39944?
WOzki dzieciece, nalnow 
sze modele, poleca Szcze­
pańska. Czerwonej Armii

Sprzedam zamrażarkę mi­
nus 15. Pojemność 700 kg 
mięsa. Maszynę do lodów 
z kompresorem. Puszczy- 
kówko, Mickiewicza 19.
__________ 40451g

70. 39331 p
Pianino Carl Ecke, płyta 
metalowa, krzyżowe. — 
sprzedam. Bronisław Mi­
kołajczyk. Przemęt 59.

954p
Samochód Skodę 1102. w 
dcbrym stanie, sprzedam 
Leszno, Zaborowska 25. In 
formacje — każdą niedzie
le. U40n
Sprzedam Zetor niski z 
podnośnikiem i przyczep- 
kt. w dobrym stanie. Ed 
mund Draheim Kosowo 
pow. Gniezno. 662p

Sprzedam większą ilość 
mierzwy krowięcej. Po­
znań. Obornicka 181 

40079g
Pianino korzystnie sprze­
dam. Ul. Przvbyszewskie-
er 41 m. 8 4O049g

Sprzedam 2 opony 1100 X 
21 oraz piec stałopalny. 
Wyremblewski Września, 
Kosynierów 37. 40067g
Sprzedam trzy-śrubową 
prasę stolarską. Poznań, 
ul Goleszowska L

40104g
Krowę młodą na ociele­
niu. sprzedam. Poznań —

40075gPokrzwno 55.

Marianna Andrzejek
Pogrzeb odbędzie się. we wtorek, dnia 31 bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu parafialnym w Skó- 
rzewie.

W głębokim smutku pogrążeni 
SYNOWIE Z ŻONAMI, WNUKAMI I ZIĘĆ

40688g g Poznań, ul. Złotowska 45.

Dnia 29 stycznia 1967 r„ zasnął w Bogu, nasz 
drogi ojciec, teść, dziadek i pradziadek,! w 90 
roku życia I

Stefan Roszak
rolnik.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 lutego 
br. z kościoła parafialnego 
dżinie 9.

w Kórniku o go-

40704g

Dnia 26 stycznia 1967 r„ odeszła od nas na zaw­
sze, opatrzona Sakramentami św., nasza uko­
chana matka, teściowa, babcia i prababcia w 7? 
roku życia, śp.

w

Pierzchno. pow. Śrem.
Osobnych zawiadomień

smutku pogrążona 
RODZINA

nie wysyła się.
40789g

Józefa Plucińska
z domu WALIGÓRA

Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, dnia 31 bm.
godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie 

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYNOWIE SYNOWE. ZIĘCIOWIE 

WNUKI 1 PRAWNUK
Poznań, ul. Mylna 56 m. 15. W655g
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Koszykarkirozpoczęły 
rundę rewanżowa

Ubiegła sobota i niedziela upły­
nęły w Poznaniu pod znakiem ko­
szykówki. Odbyły się mecze ko­
biet, inaugurujące rozgrywki II 
rundy ekstraklasy, a poza tym po­
znańscy kibice tej dyscypliny spor 
tu mieli okazję obejrzeć emocjo­
nujące spotkanie o mistrzostwo £1 
ligi.

Mecze koszykówki kobiet z u- 
działem poznańskich drużyn za­
kończyły się w zdecydowanej więk 
szóści ich zwycięstwami. Najcen­
niejsze są sukcesy poznańskich 
akademiczek, które w sobotę wy­
grały z swoimi koleżankami zrze­
szeniowymi z Torunia 68:62, a w 
niedzielę odniosły duży sukces, 
wygrywając ze Spójnią Gdańsk 
48:54. Dzięki tym zwycięstwom 
poznanianki przesunęły się w ta­
beli z ostatniego — 12 miejsca 
na 10. Również 4 punkty zdobyła 
Olimpia, która wygrała z Spójnią 
Gdańsk 69:55 i AZS-em Toruń 
86:33. Koszykarki Lecha grały w 
ubiegłą sobotę i niedzielę w Kra­
kowie, przegrywając z Wisłą 62:79 
i zwyciężając Koronę 60:56.

Oceniając pierwsze w tym roku 
mecze mistrzowskie koszyka rek 
trzeba z zadowoleniem stwierdzić, 
że w porównaniu z pierwszą run­
dą znacznie podniósł się poziom 
gry. Odnosi się to zwłaszcza do 
Olimpii, która zademonstrowała 
w sobotę i niedzielę szybką bar­
dzo widowiskową koszykówkę. 
Trener E. Dylewicz posiadając nie 
złe rezerwy, mógł pozwolić na u- 
trzymanie szybkiego tempa przez 
pełne 40 minut. Jeżeli chodzi o 
AZS, to jest to zespół dobrze wy­
szkolony technicznie, ale dyspo­
nujący zbyt słabą odpornością ner 
wową. Akademiczki —nie potra­
fią często wykorzystać swoje! 
przewagi, jak to było w sobotę, 
kiedy pozwoliły toruniankom 
zmniejszyć w ostatnich minutach 
różnicę punktów z 18 na 6 pkt.

W pozostałych spotkaniach o mis 
trzostwo I ligi koszykarek padły 
następujące rezultaty: Polonia — 
AZS Lublin 68:41, AZS W-wa — 
ŁKS 58:72, Wisła — Ślęza 64: 55, 
AZS W-wa — AZS Lublin 78:53, 
Polonia W-wa — ŁKS 61:71, Ko­
rona — Slęza 59: 38.

W drugiej lidze koszykówki poz­
nański AZS odniósł duży sukces 
wygrywając z swoim najgroźniej­
szym rywalem Spójnią Gdańsk 
62:47. Gorzej powiodło się Olimpii 
która przegrała w Zielonej Górze 
Z tamtejszą Lechią 64:71. Nowym 
przodownikiem tabeli grupy pół­
nocnej II ligi został AZS Poznań.

W halach i na narciarskich trasach
T^atalna pogoda pokrzyżowała plany wielkopolskich ho- 
x keistów, łyżwiarzy i narciarzy. Musieli zrezygnować z

przeprowadzenia zaplanowanych imprez i treningów. Odby­
ły się, nieliczne zresztą zawody w halach. Poza tym cykl do­
rocznych zgromadzeń sprawozdawczych i wyborczych zainau 
gurował najsilniejszy związek w naszym terenie — piłkarski 
oraz żeglarze.

Piłkarze ręczni Grunwaldu roz­
poczęli rozgrywki o mistrzostwo 
I ligi. Niestety pierwszy mecz z 
silnym zespołem Śląska we Wroc­
ławiu zakończył się ich porażką. 
Śląsk wygrał 23:14, Może lepiej 
powiedzie się Grunwaldowi na 
własnym terenie w najbliższych 
meczach, w których zą przeciwni­
ków będzie miał Pogoń Zabrze i 
Gwardię Opole.

Stosunkowo duży ruch panował 
wśród entuzjastów małej rakietki. 
W meczu o mistrzostwo ligi wo­
jewódzkiej po wyrównanej wal­
ce San pokonał ostrzeszowskiego 
Piasta 6:5. Dla zwycięzców punkty 
zdobyli- Paź i Szymaszyk po 2 
oraz L. Gołębniakówna i Lembicz 
po 1.

Pierwsze miejsce w ramach tur-

KOSTRO ZREMISOWAŁ
W 13 turze międzynarodowego 

turnieju strefowego w Vrnjackiej 
Banji, polski szachista Kostro zre­
misował ze znanym graczem jugo 
słowiańskim Ivkovem. Po rozegra­
niu 13 partii liderem jest Matano- 
vic — 9,5 pkt. przed Ivkovem — 9 
pkt. (obaj Jugosławia), Gheorhiu 
(Rumunia), Barczaiem (Węgry) i 
Fuchsem (NRD) po 8 pkt., Kostro 
(Polska). Hasmanem (Dania) i Len- 
gyelem (Węgry) po 7,5 pkt.

INDIA — NRD 0:0
W obecności 40 tys. widzów wie­

lokrotni mistrzowie olimpijscy w 
hokeju na trawie reprezentanci 
Indii, zremisowali w Gawlior (In­
die) z zespołem NRD 0:0.

PORAŻKA PIŁKARZY 
LUKSEMBURGA

W Barcelonie odbyło się towa­
rzyskie spotkanie piłkarskie, w któ 
rym II reprezentacja Hiszpanii 
zmierzyła się z drużyną Luksem­
burga. Wygrali Hiszpanie 5:0 (1:0).

rumuńskie siatkarki
W ĆWIERĆFINALE

Siatkarki Dinamo Bukareszt za­
kwalifikowały się do ćwierćfinału 
Pucharu Europy, wygrywając w 
rewanżowym meczu U8 finału z 
mistrzem Włoch — Marę La Torre 
Reggio Emilia 3:0. (t) 

nieju o mistrzostwo juniorów okrę 
gu poznańskiego wywalczył Majer 
ze Stomila przed Persem ze Sanu.

Walcząca, jako jedyny reprezen­
tant Poznania w I lidze tenisa sto­
łowego Polonia Chodzież stoi przed 
trudnym zadaniem utrzymania się 
w ekstraklasie. Poloniści doznali 
wysokiej porażki w spotkaniu ze 
Startem Gdynia 3:8. Eewentualne 
zwycięstwo dawało jeszcze szanse 
pozostania w zespole pierwszoli­
gowców.

Międzynarodowy turniej teniso­
wy w Berlinie zakończył się suk­
cesem reprezentanta Polski Ta­
deusza Nowickiego. W finale po­
konał 'on czołowego tenisistę Cze­
chosłowacji Koudelkę 7:5, 6:2.

Około 130 zapaśników startowało 
w turniejach w stylu wolnym 
i klasycznym. Większym zain­
teresowaniem nadal cieszą się 
walki klasyków. Zespołowo 
wygrała Cybina przed Ener­
getykiem, Wartą i Unią. W 
stylu klasycznym „Sulmirczyk” 
utrzymał pierwsze miejsce, wy­
przedzając w punktacji drużyno­
wej Lecha, Posnanię i Wirenkę 
(Wiry).

Po 15 kolejce spotkań o mistrzo­
stwo Polski w siatkówce mężczyzn 
stołeczna Legia (pokonała GKS 
Katowice 3:0) nadal prowadzi w 
tabeli rozgrywek.

W meczach o mistrzostwo I ligi 
piłki ręcznej katowiccy akademicy 
po zwycięstwie nad groźną ' Spój­
nią Gdańsk 30:27 objęli prowadze­
nie w tabeli. Mistrz Polski — Wy­
brzeże Gdańsk, które niespodzie­
wanie uległo AZS-owi Katowice 
21:24, z trudem zremisowało z AZS 
Kraków 18:18.

W ramach saneczkarskich mi­
strzostw Dolnego Śląska na torze 
w Karpaczu w jedynkach kobiet 
wygrała Schubert z Jeleniej Gó­
ry, w jedynkach mężczyzn Żyła 
z Karpacza, a w dwójkach Żyła 
i Lisowski.

Indywidualne mistrzostwa Pol­
ski juniorów w judo rozegrane zo­
stały w Łodzi. Startowało 85 za­
wodników z 24 klubów. Zespołowo 
wygrał Lotnik W-wa przed GKS 
Wybrzeżem i Flotą Gdynia.

V zimowy halowy turniej piłkar­
ski rozegrany w Warszawie wy­

grała stołeczna Gwardia przed AZS 
i Marymontem.

Tradycyjny turniej szablowy o 
,,Złotą klingę” redakcji. „Dzien- 
nika Łódzkiego” wygrał T. Ma­
jewski — z Piasta Gliwice przed 
Witczakiem z łódzkiego AZS.

W Zgorzelcu Ii-ligowa drużyna 
Turów Bogatynia rozgromiła ze­
spół pięściarzy z NRD, Motor Koh- 
len 18:2.

Ponad 100 zawodników starto­
wało na torze w Mikuszowicach 
w indywidualnych mistrzostwach 
Polski. W jedynkach dziewcząt 
zwyciężyła Janusz ze Startu Biel­
sko, w jedynkach juniorów Kraw­
czyk z Włókniarza Bielsko, a w 
dwójkach Nasiek i Krawczyk.

Podczas ogólnopolskiej narady 
sędziów i trenerów pięściarskich 
powołano do życia radę trenersko- 
sędziowską PZB, której zadaniem 
będzie rozpracowanie zagadnień 
problematyki zdrowotno-szkolenio- 
wej w boksie. Rada składa się, z 
7 osób. Na jej czele stanął znany 
międzynarodowy sędzia bokser­
ski Jacek Kowalski z Poznania.

Międzynarodowy konkurs sko­
ków narciarskich, rozegrany w 
szwajcarskiej miejscowości Unter- 
wasser, zakończył się zwycię­
stwem reprezentanta Polski Jana 
Kawuloka. Za skoki 58 i 59,5 m. 
otrzymał on notę 209,9 pkt. Za nim 
uplasował się Fin Routsalainem 
z notą 207,1 pkt.

Świetnie spisali się nasi młodzi 
n^rciarze-biegacze podczas zawo­
dów w Reit im Winki (NRF) na 
dystansie 10 km. Zwyciężył Mni- 
szak (Polska) przed Truchanem 
(Polska) i Muellerem (Szwajcaria). 
W tej samej miejscowości odbyły 
się ząwody w kombinacji klasycz­
nej. Wygrał Keller (NRF). J. Gą­
sienica (Polska) zajął trzecie, a 
Hula (Polska) siódme miejsce.

Na zakończonych w Koenigssee sa 
neczkowych mistrzostwach Europy 
seniorów, reprezentanci Polski zdo 
byli we wszystkich konkurencjach 
brązowe medale. W jedynkach He­
lena Macher i Józef Matlak oraz 
w dwójce bracia Zbigniew i Ry­
szard Gawiorowie.

W ostatnim dniu III zimowych 
mistrzostw Armii Zaprzyjaźnio­
nych rozegrano jako pierwszą kon 
kurencję 4x10 km. Zakończyła się 
ona sukcesem Polaków, którzy ża- 
jęli pierwsze miejsce wyprzedza­
jąc CSRS, ZSRR, Rumunię, NRD, 
Węgry i Mongolię. W dwuboju wy 
grał zespół NRD przed Polską, 
ZSRR i Rumunią.

naszym obiektywie
di na)Wutrw&l6l

1 znowu zima spłatała figla organizatorom i uczestnikom 
„Karnawału na lodzie". Panująca w sobotę odwilż uniemożli­
wiła przeprowadzenie tej atrakcyjnej imprezy, mimo że na lo­
dowisko przybyło około 40 dzieci, pięknie przebranych i go­
towych do wzięcia udziału w zabawie. Na zdjęciu: grupa dzie­
ci, które chciały wziąć udział w „Karnawale na lodzie".

Przy stole obrad
Dużym zainteresowaniem cieszył 

się sejmik piłkarzy wielkopolskich. 
Na obrady przybyło ponad 200 
delegatów. Okręg piłkarski ma za 
rejestrowanych 182 kluby i 17.114 
zawodników. Z tej liczby zaledwie 
jedna drużyna jest w II lidze. Nad 
przygotowaniem zespołów do roz­
grywek pracuje 170 trenerów i in­
struktorów. Prezesem wybrano po 
nowie znanego działacza piłkar­
skiego Jana Śledziejowskiego.

*
Poznański Okręgowy Związek Że 

glarski wykazał na odbytym -ze­
braniu sprawozdawczym, że zrze­
sza 31 klubów względnie sekcji, z 
których 14 ma swoją siedzibę w 
Poznaniu, pozostałe na terenie 
Wielkopolski m. in. w Lesznie, 
Zbąszyniu, Trzciance, Kaliszu itd. 
W klubach zarejestrowanych jest 
ponad pół tysiąca żeglarzy.

*
Około 150 osób wzięło udział w 

rocznym sprawozdawczo-wybor­
czym zebraniu KS Stomil. Klub 
zrzesza 3380 członków (w tym 231 
aktywnych) w pięciu sekcjach: ka 
jakowej, gokartowej, piłki nożnej, 
kotlrskiej i tenisa stołowego. Pre­
zesem wybrano R. Borowskiego, 
sekretarzem E. Paszkiewicza. (x)

Mali łyżwiarze nie zważając na 
kiepskie warunki atmosferyczne 
przeprowadzili kilkunasfominufo- 
wy trening. N- zdjęciu powyżej 
mamy okazję oglądać czworo 
pięknie przybranych łyżwiarzy, 
którzy w czasie krótkiego trenin 
gu jeździli pod ochronę... pa­

rasoli. (s)
Fot. (2) K. Przychodzki

LoKale
W Poznaniu Kupi, wynaj- 
mie, wydzierżawi na 2 la 
ta mieszkanie wyłączone, 
najchętniej we willi, mał 
żenstwo. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
4G056g.

Przyjme pana. na_-wspólny, 
pokój. Poznań, Kolska 11 
(Osiedle Warszawskie).

40599g

W Gnieźnie, działkę 798 
m2. część materiału bu­
dowlanego z rysunkiem, 
tanio sprzedam. Splitt — 
Gniezno, Mieszka I 20.

674p

Willę atrakcyjną 5-pokojó 
wą z garażem, ogrodem 
zadrzewionym sprzedam. 
Wymagane komfortowe 
mieszkanie własnościowe. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 40125g.

Działki budowlane (sad, 
perk) 4 km pd granicy 
Poznania sprzeda właści­
ciel. Zgłoszenia: Poznań,
pl. Wielkopolski 
m. 7, tel. 546^84.

10 11 D 
40289g

Kupię 8 ha ziemi z dobry 
m’ budynkami do 10 km 
cd Poznania. Oferty — 
, Prasa”. Grunwaldzka 19 
rlla 39557g.

P.ęW.ęa — piętro super- 
kcmfortowe 2 pokoje, ku­
chnia. łazienka, taras, ga­
raż, ogród 240.000,— zł. — 
Zgłoszenia tylko poważ­
nych reflektantów — A- 
damski Poznań, Matejki 
33a. 40770g

W dniu 27 stycznia 1967 r. zmarła, moja naj­
droższa, żona, matka, teściowa, ciocia, babcia 
i prababcia

Antonina Kiatkiewicz
Pogrzeb odbędźie się we wtorek, dnia 31 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Kwiatowa 5, 
Australia,

Dnia 27 stycznia 1967 r. zmarła, opatrzona Sa- 
H kramentami św., nasza najukochańsza siostra 
9 i ciocia, śp.

I Stanisława Kołodziejczak
H Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31 bm. 
H o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
ra wie.

40693g
W smutku pogrążeni

SIOSTRY, BRACIA I RODZINA
| Poznań. Wyspiańskiego 15 m. 9. 40677g

Sprzedam gospodarstwo 7 
ha, zelektryfikowane, za­
budowania dobre, auto­
bus na miejscu. Cena 120 
tys. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 40030g.

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve- 
nus”, Koszalin. Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
iny krajowe adresy.
________________ K3517 
Malarz - rencista, rozwie­
dziony, późna starszą pan 
nę lub wdowę z mieszka­
niem. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka "19 dla 39724g.

Zguby
Zagubiono iegitym. służ­
bową, wystawioną przez 
Wydział Oświaty Szamo­
tuły. na nazwisko Elżbie-
♦a Kurczewska. 666p

Matrymonialne

Technik prowadzący samo 
dzielny warsztat, lat 35. 
pragnie zapoznać panią z 
średnim wykształceniem z

Kawaler lat 39, rzemieś­
lnik. pozna panią pracu­
jącą zawodowo do lat 33. 
może być z dzieckiem 
Cel matrymonialny. Ortu 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 952p.
Pąnna lat 28. zgrabna, in­
teligentna. wykształcona, 
pozna pana kulturalnego

gotówką. Cel matrymonia) 1 z odpowiedniki zawodem.
ny. Oferty proszę kiero-1 do lat 38. Cel matrymo- 
wać „Prasa”. Grunwaldz-
ka 19 dla 1142p.

nialny. Oferty ..Prasa” — 
G“unwaldzka 19 dla 664p.

Różne
■Maszynopis polski-, obco­
języczny. stenografowanie 
konferencji — mgr Kry­
nicka. tel. 592-23, św. Jó-
zefa 5. 40482g

Komunikaty
OBWIESZCZENIE

Km. 211/64. — Dnia 7 marca 1967 r. o godz. 9 — od­
będzie się w Sądzie Powiatowym w Grodzisku
I LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI ZABUDOWANEJ 
w obszarze 3.06,00 ha, położonej w Kąkolewie — zapi­
sanej w księdze wieczystej Kw. nr 2074.

Cena oszacowania — 31.860 zł.
Cena wywoławcza — 23.895 zł.
Wysokość rękojmi — 3.186 zł. '

Grodzisk, dn. 25. I. 1967 r.
Komornik Sądu Powiatowego K637

Przetargi

Dnia 28 stycznia 1967 r., odeszła od nas na 
zawsze, zakończywszy swoje pracowite i pełne 
poświęcenia życie, nasza najukochańsza i naj­
troskliwsza matka, teściowa i babcia, w 72 roku 
życia, śp.

Stanisława Szymańska
z domu KACZMAREK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31 bm. 
o godz. 14.30 z domu żałoby w Opalenicy.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘCIOWIE i WNUKI 
Opalenica, Poznań, Rzeszów. 40689g

Dnia 29 stycznia 
roku pracowitego 
nasz drogi ojciec,

1967 r., zasnął w Bogu w 88 
życia, mój ukochany mąż, 

teść i dziadek, śp.

Witold Pepiński
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 lutego 

br. o godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Szewska 20. 40696g

T
Dnia 29 stycznia 1967 r. zmarła, po ciężkich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., mo­
ja najdroższa żona, nasza kochana matka, teś­
ciowa i babcia, przeżywszy lat 63, śp.

Władysława Rajzner
z domu KARCZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 lutego br. 
o godz. 9.30 z domu żałoby w Mur.owanej Goś­
linie.

Spółdzielnia Inwalidów im. Gen. K. Świerczewskiego 
— Poznań, ul. Sieroca 3/4 — ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na dostawę n/w wyrobów:
— DŹWIGNIĘ DO MOCOWANIA RYNIENEK FRY­

ZJERSKICH w/g wzoru — szt. 500.
Otwarcie ofert na wykonanie prac, nastąpi w cią­

gu 10 dni od chwili ukazania się ogłoszenia.
Bliższych informacji udziela Dział Gł. Mechanika.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 

w wyznaczonym terminie w’ biurze Spółdzielni.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta, względnie 

unieważnienia przetargu bez podania przyczyn._
Na oferty nieprzyjęte nie dajemy odpowiedzi.

K710

W głębokim smutku pogrążona

Dnia 29 stycznia 1967 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza matka, 
teściowa, babcia, ciocia, przeżywszy lai 81, śp.

Helena Gulawska
z domu RÓŻYCKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 lutego br. 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Dębcu

W dniu 29 stycznia 1967 r. zmarła, zakończyw­
szy swoje pracowite i pełne poświęcenia życie, 
oo długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najukochańsza i naj­
troskliwsza matka, śp.

Antonina Ruciak
z domu GRZEŚKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 lutego 
br. o godz. 9.30 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

Murowana Goślina. 40742g

Dnia 29 stycznia 1967 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, moja najdroższa 
żona, nasza najukochańsza matka, córka, teś­
ciowa i siostra, śp.

Dnia 28 stycznia 1967 r. zmarł nagle, w wieku 
lat 29. śp.

dr Tadeusz Musierowicz

przy ul.
W 

CÓRKA, 
Poznań,

Bluszczowej, 
nieutulonym smutku pogrążeni 
SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ I WNUKI
Kwiatowa 5 m. 20. 40712g

Dnia 29 stycznia 1967 r.. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., w 
88 roku życia, nasz ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Ignacy Kaiser
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 lutego br. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Łukaszewicza 29b m. 18. 40746g

O bolesnej stracie zawiadamiają 
CÓRKA Z SYNEM

Poznań, Świerczewskiego 132c m. 2. 40743g

Dnia 28 stycznia 1967 r., zakończyła swoje pra­
cowite, pełne poświęcenia życie, po ciężkich i 
długich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., przeżywszy lat 51, moja ukochana żona, na­
sza najdroższa mamusia, siostra, bratowa, śp.

Władysława Barełkowska
z domu GUGNACKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 lutego 
br. o godz. 10.30 ńa cmentarzu przy ' —
czowej (Poznań), 

o czym zawiadamiają pogrążeni w
smutku

MĄŻ, CÓRKA 
Puszczykowo, Podleśna 13.

ul. Blusz-

głębokim

I SYN
40681g

Cecylia Kaczmarkowa
z domu SZULC

przeżywszy lat 60.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 lutego br. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
NAJBLIŻSI

Poznań, Wyspiańskiego 12 m. 18. 40719g

nasza wielka duma i nadzieja, nasz dobry, tro­
skliwy syn i brat.

Msza św., żałobna odprawiona zostanie w koś­
ciele OO Pallotynów, w środę, dnia 1 lutego br. 
o godz. 7.30, wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie o godz. 14.45.

O tym zawiadamiają
RODZICE I RODZEŃSTWO

40722g

Dnia 28 stycznia 1967 r., zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., w 
49 roku życia, mój mąż. kochany i drogi tatuś, 
syn. brat, szwagier i wujek

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
28 stycznia 1967 r. zmarł nagle, w 29 roku życia

Józef Jakubowicz
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia. 1 lutego 

br. o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Stary Rynek 52b. 40761g

di Tadeusz Musierowicz
adiunkt Katedry Fizyki Teoretycznej UAM, 

odznaczony Nagrodą Naukową Ministra Szkol­
nictwa Wyższego.

W Zmarłym tracimy najlepszego przyjaciela 
i wybitnie utalentowanego naukowca, którego 
pamięć pozostanie długo między nami.'

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 lutego 
1967 r. o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

KIEROWNIK
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Styczeń Ludwika
31 _________________

Wtorek Słońce: 7.38—16.35

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Kram -z pio­
senkami”; NOWY — „Namiestnik” 
(przedst. zamku.); OPERA — nie­
czynna; OPERETKA — godz. 19 
„Bal w operze”; MARCINEK — 
próby;

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „W drodze”;

KINA
CHODZIEŻ Ceramik: „Człowiek 

z Rio”; Noteć: „Koty”; CZARN­
KÓW: „Ballada o dziewczynie”; 
GNIEZNO Lech: „Nikt się śmiać | 

»nie będzie”; Polonia: „Małźeń-a 
stwo z rozsądku”; GOSTYŃ: „Za- I 
rezerwowane dla śmierci”;'JARO-’ 
CIN Echo: „Nieśmiały w akcji”;;; 
KALISZ Kosmos: „Człowiek ucie- i 
ka”; Oaza: „Ścigani przez śmierć”;» 
Stylowe: „Hamida”; Syrena: „Ran 
cho w dolinie” i „Przybycie tyta- j 
nów”; KĘPNO: „Kochanka”; KO-S 
ŁO: „Strzelby Apaczów”; KŁO­
DAWA: — nieczynne; KONIN E- 
nergetyk: „Skrytobójcy”; Górnik: 
„Odraza”; KOŚCIAN: „Nikt nie 
chciał umierać”; KROTOSZYN: 
„Arcylokaj”; LESZNO: „O car­
ski tron”; MIĘDZYCHÓD: „Na 
tropach zbrodni”; NOWY TO­
MYŚL: „Ten najlepszy”; OBOR­
NIKI: „Markiza Angelika”; OS­
TRÓW Roma: „Olimpiada w To­
kio”; Słońce: „Zemsta O AS”; 
OSTRZESZÓW: „Gdzie twoje
miejsce”; PIŁA Ikar: „Uwiedzio­
na i porzucona”; Iskra: „Pierw­
sza bastylia”; Ko^ral: „Okno na 
lunapark”; PLESZEW: „Dwaj z 
Teksasu”; RAWICZ: „Mord w To­
kio”; SŁUPCA: „Testament uczo­
nego”; ŚREM: „Węzły rodzinne”; 
ŚRODA: „Obca krew”; SZAMO­
TUŁY: „Ucieczka z Paryża”; 
TRZCIANKA: „Dwaj muszkiete­
rowie”; TUREK: „Kwaidan, czyli 
opowieści niesamowite”; WĄ­
GROWIEC: „Zjadacz dyń”; WOL­
SZTYN: „Szczur Ameryki”;
WRZEŚNIA: „Ten najlepszy”;

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Nowy Jork”.

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyńskiego 

27/29) — g. 9—15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek ) — g. 9—15.
Historii Ruchu Robotniczego 

(Stary Rynek — Odwach) — godz. 
10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Al. Marcinkowskie­
go) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 10—18.

WYSTAWY
Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 

„Plakat filmowy T. Cierpki” — 
g. 10—20.

Klub Handlowca (plac Wolności 
8) „Malarstwo Fr. Prabuckiego” 
— g. 14—19.

BWA (St. Rynek — Arsenał) — 
Malarstwo Kiejstuta Bereźnickie- 
go, rzeźba — Władysława Hasiora 
— g. 10—18 (do g. 19, II).

WOIT (St. Rynek 10). — „Ośrodki 
wypoczynkowe i sportowe Pozna­
nia” w fotografii J. Korpala — 
g. 9—17 (do g. 10, II).

DYŻURY
Szpital Kliniczny im. Pawłowa 

— interna, chirurgia, okulistyka 
(ul. Garbary 17, tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ratunkowego 
m. Poznania (ul. Chełmońskiego 
20) — wypadki uliczne, tel. 99; 
nagłe zachorowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45; porady lekarskie 
— telefon 637-35.

Ambulatoria czynne: chirurgicz­
ne — całą dobę; pediatryczne 
i internistyczne — g. 15—23; sto­
matologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR (ul. Ko­
ściuszki 103, tel. 566-66).

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę), Główna 53 
i Starołęcka 79) — dyżur nocny.

Lekarz weterynarii: — Miejska 
Lecznica dla Zwierząt, ul. Grun­
waldzka 248, tel. 627-414, od 8—21 
(w nocy — nagłe wypadki).

RADIO
PROGRAM I: Fala 1.322 m i UKF 

69,74 MHz (do g. 18): 8.15 Konc. 
rozrywk.; 8.49 Mówi Technika; 9 
Dla kl. V: „Minęło 1.500 lat”; 9.30 
„Echa Paryża”; 9.40 Dla przed­
szkoli: „Ostrożnie, cienki lód” — 
słuch.; 10 „Spis zajęcy”, opow.; 
10.20 Muz. polska; 11 Dla kl. VIII 
„Jedz dużo, będziesz chuda” — 
słuch.; 11.49 „Rodzice a dziecko”; 
12.10 „Na swojską nutę”; 12.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 13 Dla 
kl. V „Ratunku, pali się!”, słuch.; 
14 „Powroty” — pow.; 14.15 „Spor­
towcy wiejscy na start”; 14.30 „Z 
estrad i scen operowych naszych 
sąsiadów”; 15.05 Dla szkół śred­
nich „Planety olbrzymy”; 15.25 
Utwory wiolonczelowe gra H. Ko­
walska; 16 „Popołudnie z młodo-
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W gospodarce wodnej

Bez koordynacji -
IZ oncepcja budowy, koszt em 1,5 miliarda złotych, wiel- 

kiego zbiornika retencyjnego na Warcie, w miejsco­
wości Jeziorsko, wydawała się być bliska urzeczywistnienia 
dopóki interesowały się tym dwa resorty: rolnictwa oraz gó 
rnictwa i energetyki.Wodne potrzeby energetyki zostały jednak dość niespodzie wanie zaspokojone nadwyżka­mi konińskich jezior uzupeł­nianych obfitymi wodami do­łowymi kopalń w Pątnowie, Jóźwinie i Kazimierzu Bisku­pim. W rezultacie przemysł energetyczny odmówił party­cypowania w kosztach budowy zbiornika w Jeziorsku. Utrud­niło to wprowadzenie tej in­westycji do planu zatwierdza­nego uchwałą JComitetu Eko­nomicznego Rady Ministrów. Wiadomo więc, że budowa zbiornika nie zostanie rozpo­częta w bieżącej pięciolatce. Czy w następnej? O to toczy „bitwę” Wydział Rolnictwa Prezydium WRN, który po re­zygnacji resortu energetyki, pozostał sam na placu boju. Pozostał, bowiem budowa zbiornika oznacza możliwość właściwego wykorzystania — dzięki regulacji wodnej — ty­sięcy hektarów gruntów.Urzeczywistnienie planów budowy zbiornika w Jeziorsku

KONIN — Ostatnio w wydziale 
mechanicznym Huty Aluminium 
„Konin” odbyła się masówka, pod 
czas której załoga wyraziła popar­
cie dla walczącego o swą wolność, 
bohaterskiego narodu wietnamskie 
go. Załoga zadeklarowała dobro­
wolnie na rzecz Wietnamczyków 
kwoty pieniężne. 129 hutników 
wpłaciło na fundusz pomocy wal­
czącemu Wietnamowi około 1600 
zł. Pracownicy wydziału mechani­
cznego wezwali załogi pozostałych 
wydziałów konińskiej huty do pój­
ścia w ich ślady. (zet)

NOWY PAWILON USŁUGOWY
GOŁAŃCZ — Rzemieślnicza Spół­
dzielnia Wielobranżowa w Wągrów 
cu ostatnio podjęła decyzję wybu­
dowania w Gołańczy pawilonu u- 
sługowego, w którym znajdą po­
mieszczenie zakłady: fryzjerski i 
szewski, (kdw)

ZŁOTE GODY
LESZNO — Małżonkowie Salo­
mea i Feliks Sobkowiakowie z 
Leszna z okazji Złotych Godów 
zostali odznaczeni przez Radę Pań 
stwa medalem „Za długoletnie po­
życie małżeńskie” Feliks Sobko- 
wiak przez ponad 40 lat był woź­
nym w miejscowym Technikum 
Ekonomicznym i za ofiarną pracę 
odznaczony został Brązowym Krzy 
żem Zasługi i Medalem X-lecia.

' <R)
PLACÓWKI USŁUGOWE

KALISZ — PZGS i terenowe GS-y 
powiatu kaliskiego rozpoczynają 
w br. budowę pawilonów wielo­
branżowych (usługi kowalsko-ślu- 
sarskie) w Błaszkach, Liskowie, 
Opatówku i Żelazkowie. Nato­
miast w Radliczycach i Iwanowi­
cach przystosuje się już istnieją­
ce lokale do potrzeb punktów U- 
sługowych. (mat) 

ścią” 18 „Przeboje znad Sekwa­
ny”; 18.45 Kurs jęz. ang.; 19 
„Praktyczna Pani”; 19.10 „Spotka­
nie z Temidą”; 19.30 „50 lat pio­
senki radzieckiej”; 19.50 Mel. z 
komedii muzycznych; 20.30 Wie­
czór literacko-muzyczny; 20.33 
„Piękny pan”, słuch.; 21.35 Pio­
senki francuskie; 21.50 „Notatnik 
kulturalny”; 22 „Grand Prix du 
Disąue”; 22.43 „Melodie przed 
23-cią”; 23.15 Muz. rozrywk.; 23.44 
13 tańców z XIII wieku w wyk. 
Zesp. „Pro Musica Antigua”; 0.11) 
Program nocny;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: — FALA 407 m 
i UKF 66,62 MHz: 8 Po jednej 
piosence; 8.15 Kurs jęz. rosyjskie­
go; 8.35 Polskie mel. ludowe; 9 
„Pogodne melodie”; 9.40 Z życia 
ZSRR; 10.05 Konc. Ork. PR; 10.50 
„Wiadro pełne nieba”; 11.10 „W 
obiektywie nauki”; 11.20 Poradnia 
rodzinna; 11.25 Z muz. klasycz­
nej; 12.25 Polska muz. rozrywk.; 
12.50 „Dla powszechnego użytku”; 
13.15 Pog. „O opryskiwaniu drzew 
i krzewów owocowych w stanie 
spoczynku”; 13.20 Grająca szafa; 
13.50 Słuchacze piszą — my odpo­
wiadamy; 14 Muz. rosyjska; 14.30 
„Zielone sygnały”; 14.45 „Błękit­
na sztafeta”; 15 „Na radiowej 
estradzie”; 15.30 Dla dzieci „Wa­
kacje z profesorem Biedronką”; 
16.05 Public, międzynar.; 17.25 Po­
znańskie wernisaże; 17.35 Zespoły 
gitarowe; 17.50 Komentarz Wł. 
Goszczyńskiego; 18.10 Plebiscyt 
„Grającej szafy”; 18.50 Uniwersy­
tet Radiowy — Cykl: „Reologia” 
— „Teatr wektorów”; 19.05 Muz, 

miałoby kapitalne znaczenie dla wielkopolskiego rolnictwa. Również projektowane założe­nie zbiornika retencyjnego na Prośnie, w miejscowości Wielo wieś Klasztorna, interesuje po­znańskie rolnictwó. Południo­we powiaty Wielkopolski są bowiem pozbawione poważ­niejszych zasobów wód pod- ■ ziemnych. Zbiornik umożliwił­by przerzut wody na użytki zielone w doliny Baryczy i Orli. Inna korzyść to budowa jednego wspólnego ujęcia wody dla Kalisza, Ostrowa łącznie z zaopatrzeniem w wodę Skalmierzyc oraz przy­ległych wsi i PGR-ów.Projekt budowy zbiornika na Prośnie interesuje również województwo wrocławskie. Tam bowiem (w Miliczu) znaj­dują się największe w Europie stawy rybne, 15 000 hektarów łąk odczuwa dotkliwy brak wody, a stopień zasolenia Odry jest znaczny.“Sdyby Wrocław zdecydował się na udział w budowie zbior­nika w Wielowsi znacznie wzrosłyby szanse na rozpoczę­cie prac w latach 1970—75. Być może sprawa ta podobnie jak i zbiornika w Jeziorsku (który również interesuje nie tylko Wielkopolskę) wkrótce wyjdzie z impasu. A to dla­tego, że na ostatnim posiedze­niu Wojewódzkiego Zespołu Poselskiego postanowiono czy­nić starania o odbycie w Po­znaniu wspólnego posiedzenia sejmowych komisji Rolnictwa i Gospodarki Wodnej. Obecni byli by także przedstawiciele zainteresowanych województw: Wrocławia, Łodzi i Bydgosz­czy. Taki skład dyskutantów gwarantuje wszechstronne roz­ważenie spraw budowy zbior­ników w Wielowsi i Jeziorsku, co z kolei mogłoby ułatwić międzywojewódzką koordyna­cję.Gospodarka wodna jest wła­śnie tą dziedziną, w której bez koordynacji międzywojewódz­kiej czy też międzyresortowej trudno się obejść. Niestety, poziom współdziałania nie jest najwyższy. Świadczy o tym przedstawiona sprawa zbiorni­ków retencyjnych wymagają­ca ingerencji aż komisji sej­mowych, świadczą również inne nieprawidłowości. Np. w zakresie rolniczego wykorzy­stywania ścieków.Skromne środki na inwesty­cje ochrony wód przed zanie­czyszczeniami zrodziły potrze­bę wykorzystywania ścieków również komunalnych przez rolnictwo. Resort ten jest już w dużym stopniu do tego przedsięwzięcia przygotowany. Inaczej ma się rzecz z gospo­darką komunalną, której brak środków na budowę mecha­nicznych oczyszczalni ścieków. A bez takiego wstępnego oczyszczenia ścieków nie moż-
i Aktualn.; 20 Portret dyrygenta 
— J. Barbirolli; 21.40 Kwadrans z 
Ork. ManuePa; 21.55 „Radiowe 
Studio Piosenki”; 22.20 „Filozofia 
polskiego romantyzmu”; 22.35 Mel. 
rozrywk.; 22.45 Nowe nagrania 
muz. kameralnej; 23.15 Muz. tan.;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 69,74 MHz; 
18.05 Nie wszystko o swingu; 18.25 
Piosenki, do których wracamy; 
18.40 polowanie” słuch.; 19 Zo­
stały tylko nagrania — piosenki L. 
Jakubczak; 19.20 Na wibrafonie 
gra J. Milian; 19.30 „Trędowata”; 
19.40 „Smutna historia wielkiej 
kariery”; 20,05 Grają Teddy Wil­
son i Art Tatum; 20.15 Radosny 
ekspres; 20.20 Śpiewa Astrud Gil­
berto; 20.40 Trzy karty; 21 Do wy­
boru — turniej płyt i melodii; 21.40 
„Księżniczka i puma” — słuch.; 
21.50 Opera — St. Moniuszki 
„Verbum nobile”; 22.07 Śpiewa 
Nat King Cole; 22.15 Okienko fa- 
cecjonistów; 22.35 Teatry, teatrzy­
ki i kabarety starej Warszawy cz. 
II; 22.55 „Karnet balowy” — wier­
sze; 23 „Muzyka nocą”; 23.50 Śpie­
wa Petti Page.

TFIEWIZJĄ
WTOREK: 9.55 — Język polski 

dla kl. IX — Molier — „Święto­
szek” — z cyklu — „Dzieje dra­
matu”; 10.30 „Próba miłości” — 
film fab. prod. jugosł. (1. 16); 11.55 
—12.25 — Dla kl. V i VI z cyklu 
— „O miejsce wśród ludzi” — 
„Cymbał’.’; 16.20 „Przysposobienie 
rolnicze”; 17 — Wiadomości 17.05 

am ruszna ich wykorzystywać w rol­nictwie.Jeśli na koniec dodamy, że gospodarka wodna stanowi dziedzinę, która w większym lub mniejszym stopniu intere­suje m. in. rolnictwo, żeglugę, energetykę, gospodarkę komu­nalną, przemysł, urbanistykę, kulturę (resort ten dba o este­tykę zagospodarowania np. nadbrzeży jezior) to fakt ten stanowi dodatkowy argument przemawiający za ścisłą ko­ordynacją. M. Ł.

Tryb doraźny za nadużycia
Prokuratura Wojewódzka w Poznaniu skierowała do sądu 

sprawę 41-letniej Alicji Maciaszczyk zamieszkałej w Kaliszu, 
oskarżonej o przywłaszczenie co najmniej 849 tys. zł na 
szkodę Rejonowej Spółdzielni Ogrodniczej w Kaliszu. Oskar­
życiel publiczny wnosi o rozpoznanie tej sprawy, która sta­
nowi fragment przestępczej działalności pracowników RSO, w 
trybie postępowania doraźnego. Proces odbędzie się przed 
Sądem Wojewódzkim w Poznaniu — Ośrodek w Kaliszu.

Zakończenie konkursu

„Jeździmy 
bez wypadków**W klubie fabrycznym HCP cdbyło się wczoraj uroczyste zakończenie konkursu pod ha­słem „Jeździmy bez wypadku drogowego”.Organizatorem tego konkur­su (trzeciego już z kolei) są: Towarzystwo Trzeźwości Trans portowców, Wydział Komu­nikacji Prezydium WRN i Wy­dział Kontroli Ruchu Drogo­wego KW MO w Poznaniu. Celem było wyłonienie grupy najkulturalniej i najlepiej jeż­dżących kierowców zawodo­wych, pracujących w bazach oraz przedsiębiorstwach trans portowych Poznania i woje­wództwa.Do konkursu zgłosiło się 3212 kierowców z 442 baz i przed­siębiorstw transportowych. Każdy z uczestników otrzy­mał tzw. „kartę uwag”, a jego samochód ezńaczono żółtym trójkątem. W przypadku kon­troli milicjant wpisywał do „karty uwag” zastrzeżenia pod adresem kierowcy i prowadzo­nego przezeń samochodu. Je­żeli kierowca sprawował się nienagannie, a samochód był sprawny technicznie, to rów­nież kontrolujący w „karcie uwag” wpisywał w tym przy­padku pochwałę. W sumie 1378 kierowców nadesłało „karty uwag”, na których nie uwi­doczniono żadnych zastrzeżeń ze strony kontrolujących. Po­nieważ nagród było tylko 80 na łączną sumę 28 000 zł, trze­ba było przeprowadzić losowa­nie.Właśnie wczoraj kierownik Wydziału Komunikacji Prezy­dium WRN F. Przybylak, w towarzystwie zastępcy kierów nika Wydziału Kontroli Ruchu Drogowego KW MO kpt. J. Gawła wręczał wyróżnionym kierowcom wylosowane przez nich nagrody, (st)

— Dla młodych widzów — „Mło­
dzi wynalazcy”; 17.20 — Dla mło­
dych widzów — „Jak dawniej po­
lowano” z cyklu — „Klub pod 
Smokiem”; 17.50 — „Bar pod ka­
czuszką” — Kabarecik reklamo­
wy; 18 — Franc. mel. rozrywk.; 
18.30 — „Kwadrans zagadek”; 18.45 
„Nad Odrą i Bałtykiem” maga­
zyn; 19.20 — Dobranoc i dziennik; 
20 — TV Przegląd Kulturalni'; 
20.15 „Próba miłości” — film fab. 
prod. jugosł.; 21.40 — „20 lat 
UNESCO” — film dokument.; 22.10 
— Dziennik.

ŚRODA: 10 — „Anielskie oko” 
— film TV z serii „Święty”; 10.55 
—11.25 — Wychowanie obywatels­
kie — „Polska krajem ludzi 
kształcących się” — dla kl. VIII; 
16.25 „Przypominamy, radzimy”; 
16.35 PKF; 16.45 „Pozdrowienia z 
Moskwy” -y film prod. radź.; 16.55 
— Wiadomości; 17 — Dla dzieci — 
„Wąż hipnotyzer” z cyklu — „O- 
powiadania o zwierzętach”; 17.20 
•y Dla młodych widzów Teatr 
Jednego Aktora — „Oskarżony 
pies Ober”; 17.35 — „Nie tylko 
dla pań”; 17.55 Magazyn medycz­
ny; 18.25 „Historia muzyki” — 
program prowadzi prof.. St. Sie-/ 
dziński; 18.55 „Pod znakiem ja­
kości”; 19.20 Dobranoc i dziennik; 
20 „Rozmowy o zmierzchu”; 20.15 
„Anielskie oko” — film TV z serii 
— „Święty”; 21.05 Światowid — 
magazyn spraw międzynar.; 21.35 
Sprawozd. z Mistrzostw Europy w 
jeździe figurowej na lodzie — ja­
zda parami — (Lubljana); 22.30 —r 
Dziennik.

TV zastrzega sobie prawo do 
zmian.

Hlok dla l^liądzifekoda

Jak podano na wczorajszej kon­
ferencji prasowej w Prokuraturze 
Wojewódzkiej A. Maciaszczyk w 
latach 1959—66 rozliczała się w ka­
sie spółdzielni przerobionymi ory 
ginałami dowodów zakupu wysta­
wionymi przez placówki handlu 
uspołecznionego. Dowody były 
fałszowane przez oskarżoną w ten 
sposób, że zmieniano nazwy to­
warów (zamiast tańszych — droż­
sze), dopisywano towary faktycz­
nie nie zakupione, podwyższano 
ilość i ceny artykułów oraz ogól­
ną wartość rachunków. Te kom­
binacje pozwoliły A. Maciaszczyk 
zagarnąć wymienioną już kwotę. 
Dokonywanie nadużyć było ułat­
wione brakiem odpowiedniej kon­
troli i wadliwą organizacją pracy 
A. Maciaszczyk pełniła w RSO jed 
nocześnie funkcje zaopatrzeniow­
ca i magazyniera magazynu mate­
riałów i sprzętu biurowego, z 
czym wiązało się wykonywanie 
trzech czynności: dokonywanie za 
kupów, magazynowanie i dyspono­
wanie. Powierzenie jednej osobie 
dwóch funkcji — trzech czynnoś­
ci oraz kombinacje oskarżonej 
(np. dokonując zakupów w skle­
pach sama wystawiała rachunki 
dla RSO; najpierw zatwierdzała ra 
chunki w spółdzielni, a później je 
przerabiała i rozliczała się w ka­
sie) — wszystko to doprowadziło 
do opłakanych efektów. Pikanterii 
tej sprawie dodaje fakt, że nikt 
ze spółdzielni nie zwrócił uwagi 
na koszty zakupów materiałów 
biurowych. Chociaż w latach 
1959—66 według rachunków prze­
kroczyły one milion złotych (w 
tym 849 tys. przywłaszczone przez 
A. Maciaszczyk), podczas gdy po­
winny wahać się w granicach 100 
tys. zł. (ak)

Z tamtych dni
Z okazji 22 rocznicy wyzwolenia 

m. Ostrowa spod okupacji hitle­
rowskiej odbyło się spotkanie to­
warzyskie członków klubu Stron­
nictwa Demokratycznego przy ul. 
Wrocławskiej, na którym nauczy­
ciel Liceum Pedagogicznego Hen­
ryk Matuszczak wygłosił referat 
na temat: „Wspomnienia tamtych 
dni”. Po referacie wywiązała się 
ożywiona dyskusja, szczególnie 
wśród uczestników walki o miasto.

Groźba pacyfikacji i zniszcze­
nia miasta przez wycofujące się 
dywizje pobitego Wehrmachtu w 
rejonie Sieradza zostały udarem­
nione przez sprężystą organizację 
w dniach od 21 do 25. I. 1945 r. 
miejscowej ludności, która sponta­
nicznie zorganizowała się w trzy 
kompanie piechoty i drobne pa­
trole. Wraz z oddziałem zwiadow­
czym Armii Radzieckiej w sile 
trzech czołgów przyjęła walkę z 
Niemcami na peryferiach miasta, 
nie dopuszczając oddziałów nie­
mieckich do Ostrowa.

I. K.
--------------------- y--------------------------------------------- -

„Poliestry" w trzcianeckich meblachW pierwszych dwóch deka­dach stycznia br. p?rzęianecka Fabryka Mebli pracowała bar­dzo rytmicznie. Wykonała 66 procent planu miesięcznego i to mimo pewnej zwiększonej absencji chorobowej, spowodo wanej grypą.) Na uwagę zasługuje zastosa wanie nowej tbchnologji w poi staci urządzenia do wykona­nia powierzchni mebli w „po­liestrach”, co przyczyniło się do skrócenia cyklu produkcyj­nego i zwiększenia wydajnoś­ci pracy. Niezależnie od tego usprawniono transport między operacyjny.Warto dodać, że coraz wyż­sza jakość, nowoczesność,

Dom mieszkalny przy ul. No­
wotki, wybudowany z fundu­
szy Rady Narodowej stanął 
już pod dachem. Poprawi on 
sytuację mieszkaniową 30 ro 
dżin. Już w maju wprowadzą 
się do niego nowi lokatorzy. 
Dalsze tego rodzaju obiekty 
— wierzymy, że w tej liczbie 
znajdą się również inwesty­
cje spółdzielni mieszkaniowej 
— poprawią sytuację najbar­
dziej potrzebujących. Na zdję 
ciu: obiekt przy ul. Nowotki 

w słanie surowym. (za)
Fot. — H. Kamza

Modernizacja 
rawickiej odlewniPlan inwestycyjny na bieżą-, cy rok Rawickiego Zakładu Mechanicznego i Odlewni Żeli wa wynosi 995 000 zł. na rozbu dowę i modernizację wydziału remontowego z obiektami po­mocniczymi. Rozbudowa i mo­dernizacja magazynu stali i wyrobów gotowych planowo pochłonie 230 000 zł.W inwestycjach nowych za­planowano budowę kotłowni, budynku produkcyjnego nr 1, budynku administracyjnego i socjalnego, magazyn materia­łów łatwopalnych oraz wszel­kie instalacje, drogi, ogrodze­nie i bocznicę kolejową.Wykonawcą będzie Poznań­skie Przedsiębiorstwo Budow­nictwa Przemysłowego w Poz­naniu. Całkowita dokumenta­cja techniczno-robocza została już zatwierdzona. Komisja roz działu robót przyznała dla RZMiO — na bieżący rok li­mit robót na 6 204 000 zł, a na 1968 r. — 23 350 000 zł. (M. St) 
Przebudowa łaźni w Kole

Rozpoczęta’ przy końcu 1965 roku 
przebudowa łaźni miejskiej w Ko­
le nareszcie zbliża się ku końcowi. 
Przed kilku dniami odbył się prze­
gląd techniczny robót, a odbior 
końcowy przewidziany jest w 
pierwszych dniach lutego. Zanim 
jednak będzie można korzystać z 
łćźni upłynie jeszcze przeszło mie­
siąc, bo tyle będą trwać ostatnie 
przygotowania do rozpoczęcia eks­
ploatacji.

Stara łaźnia została przeobrażo­
na w nowy, estetyczny budynek, 
urządzony nowocześnie, wyposażo­
ny w 12 kabin z wannami i 12 ka­
bin z prysznicami. Część parteru 
jest zarezerwowana na pralnię bia 
lej bielizny, która będzie urucho­
miona po otrzymaniu maszyn i 
urządzeń pralniczych. (Lg)

30050500003
Jan F. poczta Opalenica — Wy­

dział Finansowy Prezydium WRN 
w Poznaniu zawiadomił nas, że za 
ległe zobowiązania pieniężne za 
rok 1936 zostały Panu umorzone. 
T ermin płatności I raty za rok 
1967 mija z dniem 15 lutego. (2493)

Zenon Radziło Gostyń — W Lesz 
nie przy ul. Narutowicza 74a czym 
ne jest Technikum Mechaniczne 
dla Pracujących z nauką popołud­
niową. Nabór słuchaczy odbywa 
-się w maju i czerwcu. (2936)

Krzysztof Kaczmarek — W Po­
znaniu ani też w województwie 
pomaturalnych techników samo­
chodowych nie ma. (182)

kształty mebli produkowanych przez doświadczonych trzcia­neckich stolarzy, pozwalają na rozszerzenie produkcji na eksport. Osiągnięcia te tym bardziej zasługują na podkre­ślenie, jeśli weźmie się pod uwagę fakt, że warunki pracy nie we wszystkich działach są już dobre. Np. odczuwa się brak odpowiedniego urządze­nia do wykonania powierzchni mebli w „poliestrach”, mimo że wydajność pracy wzrosła o 30 proc, właśnie dzięki „polie­strom”. Wprowadzono też pew ne usprawnienia organizacyj­ne — bardziej dokładne uza­leżnianie płac i premii od wy­ników i jakości pracy, (jn)


